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Eucharystyczny 
Kongres w Radomiu.
W  ostatnich dniach ubiegłego miesią­

ca odbył się w Radomiu Kongres Eucha­
rystyczny. Miasto na podniosłą tę uro­
czystość p rzybrało  się w odśw iętną 
szatę, tonąc w zieleni i kwiatach, które- 
m: udekorow ano okna domów, ulice zaś 
barw iły się lasem sztandarów  papie­
skich i narodow ych.

Dnia 27 czerw ca o godz. 13.43 p rzy­
był do Radomia j .  Em. ks. kardynał Ra­
kowski, Ich Eksc. ks. arcybiskup Nowo­
wiejski, księża biskupi Fulman, Radoń- 
ski i W etm ański, ks. prał. W róblewski 
z Rzym u i m atka M arja Ledóchowska, 
przełożona Urszulanek. Na powitanie 
dostojnych gości zebrało  się na dworcu 
kolejowym liczne órschowieństwo z Ich 
Eksc. Księżmi biskupa,ai Jasińskim i Ku­
bickim na czele, przedstaw iciele władz, 
delegacje wojska i organizacyj społecz­
nych.

Po południu dzw ony w szystkicn ko­
ściołów radomskich obwieściły w ier­
nym rozpoczęcie Kongresu. W kościele 
Marjackim nabożeństwo na otwarcie 
kongresu odpraw ił J. E. ks. biskup Jasiń­
ski, a podniosłe kazanie „O uczcie eucha­
rystycznej na tle wieków** wygłosił J. E. 
ks. biskup Marjan Fulman. U roczyste 
otwarcie kongresu nastąpiło w hali kon­
gresowej o godz. 17-ej. O tw arcia doko­
nał pasterz diecezji, J. E. ks. biskup Wł. 
Jasiński. Po wyborze m arszałka kon­
gresu, którym  został szambelan papieski 
p  Jelski, nastąpiły przemówienia powi­
talne. Chóry kongresow e w raz z orkie­
strą  w ykonały „O jczyznę1* F. Nowowiej­
skiego, który osobiście przybył na kon­
gres i dnia następnego uał recital orga­
nowy. Następnie o. Jan Rostw orow ski 
T J. w y g ło ś  referat n. t. „Rzeczyw ista 
obecność C hrystusa P ana  w Najświęt­
szym Sakram encie.11

W ieczorem  w hali kongresow ej od­
był s ię  wielki koncert religijny w w yko­
naniu orkiestr, chóru alumnów semina­
rium duchownego sandomierskiego , chó 
rów kongresow ych. W  czasie koncertu 
ks. dr. H. Feicht T. J. wygłosił prelekcję 
r-a tem at: „Rola i znaczenie muzy Ki re- 
hgijnej w ogólnym rozwoju kultury eu­
ropejskiej". Na koncercie niezw ykły po­
dziw Wzbudził chór chłopców, śpiew ają­
cych między innemj „Exulte Deo" Pale- 
strtny.

• i? 0*3 We w t°rek  rano, we w szyst­
kich św iątyniach radomskich zostały od­
prawione uroczyste nabożeństw a z ka­
zaniami dla Poszczególnych organizacyj 
i stanów. Po nabożeństwach rozpoczęły 
się obrady sekcyj: kapłańskiej, inteligen­
ckiej i katolickiej, stow arzyszeń chrze­
ścijańskich, mężczyzn, kobiet, młodzie­
ży, misyjnej i t. d. Na każdej z sekcji 
Wygłoszono odpowiednie referaty  i po­
wzięto stosow ne rezolucje. Z referatów  
najw iększe wrażenie w yw arł referat p. 
hti. Lecha Rośeiszewskiego z Kielc n. t

Polska umie być wdzięczna swym przyjaciołom.
Warszawa. Już od dni kilku park 

Paderewskiego stał się miejscem licz­
nych pielgrzym ek m ieszkańców W ar- 
szaWy, żądnych ujrzenia zamorskiej a- 
trakcji w postaci pomnika pułkownika 
W. M. House‘a, fundacji Ignacego Pade­
rewskiego.

Niestety, mało można było dojrzeć 
poprzez zwoje płóciennej zasłony, otu­
lającej szczelnie podobiznę tow arzysza 
i pomocnika prezydenta W ilsona w dzie­
le powszechnego pokoju, „szlachetnego 
rzecznika spraw y polskiej" — jak brzmi 
napis na cokole.

W czoraj wreszcie, w dniu święta 
Stanów Zjednoczonych, św ięta niepod­

ległości Ameryki, opadła zasłona i o- 
czom zaproszonych gości ukazała się 
postać z bronzu, w  pozycji stojącej, z 
lewą nogą wysuniętą, jakby do pochodu. 
Ogólny charak ter pomnika przypomina 
nieco w arszaw skiego M ickiewicza; 
płaszcz spływ a w draperjach, praw a 
ręka w yciągnięta ku górze, długi surdut, 
t. zw. tużurek, głow a obnażona.

Pomnik stoi na prostym , bardzo ład­
nie pom yślanym  cokole, złożonym jakby 
z trzech bloków szlifowanego czarnego 
marmuru, dwóch niższych i w yższego 
w pośrodku. Znajduje się przy  jednej z 
szerokich jezdni tuż koło ulicy, w pół­
kolu, którego tłem  jest zw arty  gąszcz

Herriot ma do zwalczenia poważne 
trudności w parlamencie.

Paryż. Pow ró t prem jera Herriota do 
Lozanny projektow any początkowo na 
dzień dzisiejszy zostanie prawdopodob­
nie odroczony wskutek trudności w e­
wnętrznie politycznych, powstałych w 
związku z negatywnem stanowiskiem  
kcmisji finansowej parlamentu co do pro­
gramu finansowego rządu.

Dyskusja i omówienie tego programu 
powinny były odbyć się po połudmu w 
parlamencie. Wymagało to opublikowa­
nia sprawozdania komisji finansowej w 
dniu wczorajszym w dzienniku urzędo­
wym. Nie zostało to uskutecznione ani 
w niedzielę, ani w dniu w czorajszym . 
W skutek tego przypuszczają, że obrady 
nad programem finansowym rządu od­
będą się nie wcześniej, jak w środę po 
południu.

Termin wyjazdu prem jera francuskie­
go do Lozanny nie został narazie ustalo­
ny definitywnie. Herriot oświadczył

przedstawicielom  prasy, że wskutek tru­
dności wewnętrzno-politycznych nie mo­
że on przewidzieć, kiedy powróci do Lo­
zanny.

♦

Berlin. Niemieckie doniesienia mó­
w ią ,  że rząd Herriota znajduje się w tru­
dnej sytuacji, wywołanej stanowiskiem  
komisji finansowej wobec projektów fi­
nansowych rządu. Szczególnie k ry tycz­
na stała się sytuacja przez to, że tym ra­
zem nie opozycja, lecz własna większość 
zw raca się przeciw rządowym projektom 
reformy. Rząd, postawiony przed alter­
natyw ą dalekoidących oszczędności, nie 
będzie mógł uniknąć wysunięcia kwestji 
zaufania przy rozpatrywaniu poszczegól­
nych rozdziałów programu finansowego. 
Od stanow iska lewego skrzydła radyka­
łów i socjalistów zależeć będzie, czy Her 
riot utrzym a się na stanowisku, czy też 
miejsce jego zajmie Daladier.

drzew  ikrzewów . Uroczystość rozpoczęć 
ła się o godz. 11-ej W okół pomnika, 
koło proporców  polskich i am erykań­
skich, pow iew ających na wysokich 
drzew cach, ustaw iły się oddziały haller­
czyków  i dow borczyków  p rzy  sw ych 
sztandarach. Imieniem Rządu przybył 
p. wojewoda Jaroszewicz, stolicę repre­
zentow ał p. prezydent Słomiński, któryi 
zagaił uroczystość przemówieniem.

Po odegraniu hymnu am erykańskie ' 
go, mowie ambasadora Stanów Zjedno­
czonych i hymnie polskim, nastąpiło od­
słonięcie pomnika, o raz odczytanie licz ' 
nych telegram ów  z zagranicy z pozdro­
wieniem mistrza Paderewskiego i b. 
kom batantów  polskich w Am eryce — 
na czele.

Na zakończenie delegow any przez 
fundatora pomnika p. W ł. S trakacz 
przedstaw ił genezę pow stania pomnika, 
składając podziękowanie pod adresem  
tw órcy jego p. F ranciszka Blaka (art. 
rzeźbiarza polskiego, mieszkającego w  
P aryżu), poczem nastąpiły liczne foto-' 
grafje.

W śród licznie zgromadzonej publicz­
ności widziało się ks. ks. biskupów Gaha,
Szlagowskiego, duchownych metropolii 
w arszaw skiej, sporo dygnitarzy miej­
skich i przedstaw icieli instytucyj społecz­
nych, naogół jednak uroczystość nosiła 
charakter nieoficjalny.

Z aprzeczenie w iad om ości o nominacji 
ks. bisk. K ubiny biskupem  tarnow skim .

Częstochowa. Kurja Biskupia kate­
gorycznie zaprzecza wiadomości, jakoby 
ks. biskup diecezji częstochowskiej dr. 
Kubina miał opuścić Częstochowę i objąć 
diecezję tarnowską po ks. biskupie Wa- 
łędze. Ks. biskup Kubina nie o trzym ał 
w tej spraw ie żadnych propozycyj ani 
zarządzeń w yższych władz kościelnych.

„Bankructw o ducha i niewiara p rzyczy­
ną kryzysu św iatow ego-*. O godz. 14 
prof. Feliks Nowowiejski dał recital o r­
ganowy z udziałem cnorów kongreso­
wych i orkiestry. W ykonano m i ę d z y  
irnemi utworam i specjalnie na kongres 
radomski skomponowany przez prof. 
Nowowiejskiego „Hymn Kongresowy**.
0  godz. 17-ej rozpoczęło się końcowe 
plenarne posiedzenie kongresu, podczas 
którego J. E. ks. biskup Tom czak z Ło­
dzi w ygłosił odczyt p. t. „Eucharystia a 
spraw y społeczne". P o  odczytaniu de­
pesz nadesłanych od J. Em. ks. kardy­
nała prym asa Hlonda i polskiej piel­
grzym ki narodowej, powracającej z kon­
gresu Eucharystycznego w Dublinie, u- 
chwaleniu rezolucyj kongresow ych i 
wysłuchaniu głębokiego referatu prof. 
KI. Jędrzejow skiego n. t. „Eucharystia 
a spokój dusz ludzkich", zabrał głos do­
stojny pasterz diecezji, J. E. ks. biskup 
Jasiński, k tóry  na zakończenie tego po­
siedzenia odebrał od zebranych w hali
1 na wielkim placu Marjackim wiernych 
w liczbie ok. 150 tysięcy osób uroczyste 
ślubowanie, że Boga przedewszystkiem  
będą kochać, do Sakramentów świętych

jak najczęściej przystępować, ze współ­
braćmi swymi żyć w zgodzie i wydajnie 
pracować dla dobra Kościoła i narodu 
polskiego.

Na zakończenie obrad kongresu m. in. 
w ysłano depeszę hołdowniczą do m ar­
szałka Piłsudskiego treści następującej: 

„Zebrani w Radomiu uczestnicy kon­
gresu Eucharystycznego, idąc za naka­
zem poczucia obywatelskiego i obowiąz­
ku, zwracają swój wzrok w stronę 1-go 
Marszałka Polski i składając hołd, w y­
rażają uczucia miłości Ojczyzny 1 goto­
wość do wiernej służby dla dobra Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej.

(—) Włodzimierz Jasiński, biskup san- 
domierski.**

W ieczorem  w św iątyniach radom ­
skich rozpoczęły się nabożeństw a m a­
riańskie i całonocna adoracja Najśw. S a­
ki amen tu.

Następnego dnia, w  uroczystości św. 
Apostołów Poitra  i Paw ła, odpraw ił w 
kościele Marjackim o godz. 8 zrana J. E. 
ks arcybiskup Nowowiejski pontyfikal- 
ną mszę św., po której rozpoczęła się 
wielka i wspaniała procesja euchary­
styczna. Procesja, prow adzona głów-

nemj ulicami m iasta przez J. E. ks. bi­
skupa Tymienieckiego, skierowała się ku 
placu Jagiellońskiemu, gdzie przed o łta­
rzem, zbudow anym staraniem  Związku 
robotników chrześcijańskich, J. Em. ks. 
kardynał Rakowski odpraw ił uroczystą 
pontyfikalną mszę św., a  J. E. ks. biskup 
W etm ański wygłosił podniosłe kazanie. 
W uroczystej procesji i nabożeństwie 
w zięły udział olbrzymie rzesze w ier­
nych (do 200 tysięcy). Po nabożeń­
stwie nastąpił w zruszający akt oddania 
całej diecezji sandomierskiej Najśw. 
Sercu Jezusa, poczerń J. Em. ks. kardy­
nał Al. Rakowski udzielił wszystkim  apo­
stolskiego błogosławieństwa. Odśpie­
waniem „Te Deum" i „Boże coś Polskę 
zakończono kongres.

P o  południu dostojnicy kościelni 
zwiedzili w ystaw ę kościelną. Wieczo­
rem w hali kongresowej odbyło się przed 
staw ienie m isterjum Calderona „Tajem­
nice m szy św .“.

Uroczystości nie były  niczem zamą­
cone, a potężne wrażenie z tych pięknych 
dni kongresu na długo pozostanie w ser­
cach wielotysięcznych rzesz wiernych,
h iA ra r .u c h i i r l  v i a  ł



Niemcy pławią się w krwi bratniej.
Berlin. N iedziela m inęła w  N iem czech 

pod znakiem  w ojny domowej. Z w ięk­
szości m iast n ad ch o d zą  depesze o  strze­
laninach, napadach  i zabó jstw ach . Komu­
niści przejaw ili w y ją tk o w ą  ak ty w n o ść , 
w y stęp u jąc  zaczepnie w obec h itle ro w ­
ców . W  Berlinie ponaw ia ją  się coraz 
częściej n ap ad y  sam ochodow e. Z azw y­
czaj p rzed  lokal p a rty jn y , lub przed ka­
w iarnię u częszczan ą  p rzez  jeden z w oju­
jących  zw iązków  zajeżdża samochód ze  
zgaszonem i światłam i, z którego pada 
salw a rew olw erow a. W  ciągu  niedzieli 
dokonano w  Berlinie pięciu takich napa­
dów , przyczem  dw ie osoby poniosły  
śmierć, a kilkanaście osób zosta ło  ran­
nych. N a przedm ieściu  S teg litz  policja 
w zię ła  do  n iew oli u m u n d u ro w an y  od­
dział h itlerow ski, skonfiskow ano 40 re­
w olw erów .

W y ją tk o w o  k rw a w y  przebieg  m iały  
niedzielne w ypadk i w  Essen, gdzie w al­
czono w  kilku dzielnicach od rana d<) 
późnej nocy. Ogółem jest pięciu zabi 
tych i 22 ciężko rannych. Komunistyczni 
sp o rto w cy  m aszeru jąc  p rzez  m iasto  
w znosili o k rz y k i: „M ech żyje M oskw a!'4, 
przyczem  strzelali do przechodniów. G dy 
sp o rto w c y  do tarli do  boiska, policja oto 
c z y ła  p lac i dokonała  rew izji w  zabudo­
w aniach  stadjonu. Skonfiskowano kilka­
dziesiąt rew olw erów , noże, granaty rę­
czne oraz brukow ce pozawijane w  pa­
pier. P o d czas rozbrajan ia  sp o rto w có w  
kom unistycznych  jeden sierżant policji

został zabity dwoma strzałam i w  głow ę.
O północy  n a  S eg e ro th s tra sse , kom u­

niści a tak o w ali policję kam ieniam i. W  o d ­
pow iedzi n a  to  policja d a ła  sa lw ę z k a ra ­
b inów , k ład ąc  trupem  jednego  napastn ika  
i ran iąc  cz te rech .

W  Kolonji nad Renem kom uniści w y ­
stąpili na ulicę regu larnem i oddziałam i.

N astąp iło  s ta rc ie  z pochodem  h itle ro w ­
skim. W y w ią za ła  się bó jka n a  kije i no­
że. P o ch ó d  h itlerow ski, jako  m niej licz­
ny o d  kom unistycznego, zosta ł rozpędzo­
ny. P o lic ja  w  p rzew id y w an iu  dalszych  
zaburzeń  a re sz to w a ła  k ilkunastu  p rze  
w ódców  , C zerw o n eg o  F ro n tu 11 k tó ry ch  
uwięziono.

Fanatyzm religijny pcha muzułmanów 
i Hindusów do wzajemnej rzezi.

Londyn. Z B om baju znów  nadchodzą 
alarm ujące w iadom ości o krw aw ych  
walkach m iędzy Hindusami a muzułma­
nami. W  . w alkach  ty ch  zginęło w  dniu 
w czorajszym  10 osób, 100 zaś odniosło 
rany. W ład ze  angielskie w obec g ro zy  
sy tuacji w idzia ły  się zm uszone do po­
now nego  ogłoszenia stanu oblężenia w  
m ieście. W o jsk a  angielskie obsadziły  
w szy stk ie  w ażn iejsze p u n k ty  stra teg icz­
ne w  m ieście.

Rozruchy kierowane są przez pewną 
tajną organizację, na czele  której stoi

szereg  w ybitnych osobistości. Z arów no 
Hindusi, jak  i m uzułm anie w targ n ęli do 
dzielnic p rzeciw ników , podpalając w iele 
dom ów  i p lądru jąc  sk lepy . Muzułmanie 
zdobyli szturmem jedną ze  św iątyń  hin­
duskich, zn iszczyli w ew nętrzne urzą­
dzenia i podpalili.

W alk i cechuje n iesłychany  o b u stro n ­
n y  fanatyzm , k tó ry  znajduje sw ój w y raz  
p rzed ew szy stk iem  w  ogromnej pogar­
dzie śmierci i okrucieństwie wobep prze 
ciwnlków .

Przy dolegliwościach żolądhowo-kiszkowycli.
bra'ku apetytu, atonii kiszek, wzdęciach, zgadze, 
odbijaniach, ogółnetn podrażnieniu, bólach gto- 
w y migrenowych zastosowanie 1—2 szklanek 
naturalnej w ody gorzkiej Franciszka-Józefa 
wywołuje doskonale opróżnienie przewodu po­
karmowego. Żądać w  aptekach i drogerjach.

Wulkany Południowej Ameryki ponownie 
sieia śmierć i zniszczenie.

Nowy Jork. Według doniesień z (Santia­
go de Chile, prócz wulkanów Pneutho i Zi- 
giera także inne wulkany w Andach a prze­
dewszystkiem  Quiizapu i Descabezado 
Grande i Blancoe wznowiły działalność e- 
rupcyjną. Słupy dyńiu, buchające z krate­
rów, dochodzą wysokości 1.000 mtrów. Gę­
ste kłęby dymu zaciemniają zupełnie niebo, 
budząc wśród ludzi i zw ierząt panikę. W 
wielu miastach wśród nich także w Santiago 
1 Valparaiso spadł gorący deszcz wulkan! 
czny. Olbrzymie przestrzenie, rozciągające 
się tnięszy San Fernando i Talca pokryte są 

, . . . .  . białym popiołem wulkanicznym, od którego
Wrocław. Vve środę przyjeżdża do W ro -j^y e  syny zapach siarki. Popiół jest tym râ  

cław ia orkiestra policji gdańskiej złożona z ! zern gruboziarnisty, w porównaniu z dęli-

T E L E G R A MY .
M y rów n ież nie zapom nim y o G dańsku

50-ciu ludzi. Orkiestra da koncert w jednym 
z ogrodów restauracyjnych, który ozdobio­
ny będzie chorągwiami o barwach gdań- 
skich tj. 2 białe krzyże oraz złota korona na 
czerwonem tle. W programie koncertu m. 
in. znajduje się marsz_ uroczysty dawnych 
cesarskich pułków gdańskich oraz capstrzyk 
piechoty i jazdy. W czasie koncertu każde 
dziecko otrzym ać ma chorągiewkę o bar­
wach gdańskich lub feniga gdańskiego na 
szczęście. P rasa niemiecka podając wiado­
mość o wizycie policji gdańskiej w yraża 
nadzieję, źe goście gdańscy opuszczą W ro­
cław z przedświadczeniem, ze Śląsk mimo 
ciężkich swoich trosk, nie zapomni o nie­
mieckim Gdańsku, (t)

U p orczyw e pogłoski o chorobie 
Stalina.

Ryga. W  Moskwie rozeszły się uporczy­
we pogłoski o ciężkiem zachorowaniu ayK- 
tatora sowieckiego Stalina. Dyktator so­
wiecki od dwóch tygodni nigdzie nie uka­
zywał się, pomimo, iż w tym  okresie zapo­
wiedziana była obecność Stalina na wszech

katnym pyłkiem podczas ostatnich wybu­
chów.

Również w Malsques po drugiej stronie 
Andów pada gęsty deszcz popiołu. W wielu 
miastach, w śród nich także w daleko od 
wulkanów położonem mieście nadbrzeżnem 
San Antonio, musiano podczas dnia zapalić 
wszystkie latarnie uliczne, gdyż z powodu 
gęstych chmur pyłu, wulkanicznego pano­
wały zupełne ciemności.

Ludność zamieszkała na terenach wul­
kanicznych w panicznym strachu porzuca 
swe osiedla 1 wraz z dobytkiem ucieka. Ró­
wnież w Malasquez nawiedziła kraj fala 
zimna. W niedzielę wieczór erupcje znacz­
nie osłabły.

związkowym zjeździe związku młodzieży 
komunistycznej. Charakterystyczne™  jest. 
że według uchwały biura politycznego W. 
K. P. Stalin m iał w yjechać na urlop zdro­
wotny, który miał spędzić na Kaukazie.
Jak twierdzą w Moskwie stan zdrowia Sta­
lina jest tak poważny, że lekarze zalecili mu 
pozostanie w domu pod opieka lekarską. — 
Stalin znajduje się w tern samem sanatorium 
w Górkach pod Moskwą, w którem umarł 
Lenin. Przy dyktatorze sowieckim nieroz­
łącznie źnajduje się jego żona.

Japonię n aw ied ziła  olbrzym ia  
p ow ód ź.

Londyn. Trwające od kilku dni ulewy i 
burze spowodowały w południowej i za- 
zachodniej Japońjl olbrzymie szkody. Wiele 
tam i mostów zostało zniszczonych przez 
wezbrane wody. Połączenia drogowe i ko­
lejowe są na wielkich przestrzeniach przer­
wane. W pobliżu Miki stoi pod wodą 62.000

domów. Również niektóre przedmieścia 
Tokio zostały zalane. Liczby ofiar w lu
dziach nie ustalono, w każdym razie jest ona 
wysoka, Cgć

Poseł Patek wrócił do Moskwy.
M oskw a. Do M oskw y pow rócił i ob 

ją} u rzędow an ie  poseł R. P . w M oskw ie 
P a tek . P . m in istra w itali na dw orcu  
członkow ie p oselstw a polskiego in cor- 
pore.

Ż niw o niem ieckiej w ojny dom ow ej.
Berlin. O fiarą niedzielnych zaburzeń  

na tle poiityezuiem w N iem czech padło 
4-ch zab itych  i 34 ciężko o ra z  50-ciu lżej 
rannych.

C zy jesteś członkiem  Z. O . K. Z.?

Ostatnia kronika.
Przed unieruchomieniem ostatniej 

kopalni kruszców.
Katowice. U ko m isarza  dem obiliza- 

cyjnego inż. S erok i o dby ła  się w ponie- 
działejk, dnia 4 lipca konferencja  w  sp ra ­
w ie zam ierzonego unieruchom ienia ko­
palni „B rzozow ice“ , na k tó re j za tru d ­
nionych jes t obecnie jeszcze 750 ro b o t­
ników . K opalnia „B rzo zo w ice44 jest o - 
s ta tn ią  kopaln ią k ruszców  w  P o lsce, 
k tó ra  znajduje się jeszcze w  ruchu. D y­
rek cja  zak ładów  H ohenlohego, do k tó ­
rej kopalnia p o w y ższa  należyj idąc za 
p rzy k ład em  so. akc. G iesche, k tó ra  u - 
n ieruchom iła już kopalnię „B jały  S zar- 
lej“, rów nież zab iega o  unieruchom ienie 
w łasne j kopalni, jako posiadającej go rsze  
p o k łady  k ruszcow e. P o  w y w o d ach  obu 
za in te reso w an y ch  stron , komisarz de- 

m obilizacyjny odroczył konferencję do 
czasu zbadania stanu rzeczy  na miejscu, 
roczem  odbędzie się jeszcze jedna kon- 
erencja, na k tó re j og łoszony  zostan ie 

o sta teczn y  w ynik .
D y rek cja  zak ład ó w  H ohenlohego —  

jak  się dow iadujem y —  zam ierza  kop. 
„B rzozow ice44 zastaw ić  p rze jśc iow o  i to 
na p rzeciąg  cz te rech  m iesięcy . (1)

Robotnicy koncernu „Godula44 a św ię- 
tówki.

W o jew o d a śląski p. d r. G rażyńsk i 
p rzy ją ł w poniedziałek, dnia 4 lipca ra d ­
ców  zak ład o w y ch  z kopalń koncernu  

„G odula44, w  sk ład  k tó rego  w chodzą ko­
palnie „ P a w e ł44, „L itan d rą44, „G o th a rd 44 
i „H illebrand44. R adcow ie zak ładow i po­
ruszyli sp raw ę  św iętów ek , k tó re  s to so ­
w ane są na p o w y ższy ch  kopalniach dość 
często . Pan w ojew oda ośw iadczył, że  
sprawą zajmie s ię  bliżej i będzie się  sta­
rał w płynąć na zmianę dotychczasow e­
go stanu  rzeczy . Ci)

Konferencja u p. w ojew ody.
Katowice. U p. w ojew ody  odbędzie 

się w p rzy sz ły  piątek, dnia 8 lipca kon­
ferencja w sprawie ząmierzone.go 'unie­
ruchomienia kopalni „Karmer44, gdzie 
pracuje 1200 robotników. D elegację 
p row adzić będzie se k re ta rz  D erejczyk .

CO

Pożar w M iędzyrzeczu.
W  zabudowaniach gospodarskich Zielac- 

kiego Jana w Międzyrzeczu Górnym po­
wstał pożar, który zniszczył dach domu 
oraz przybudowany chlew i stodołę wraz 
narzędziami rolniczemi. Szkoda wynosi 

16.500 złotych.

Niewidomy muzykant.
O pow iadanie p rzez F ran c iszk a  S eeb u rg a  

I3) (C iąg dalszy .)
Z początku  w y d aw ał tony po jedyn­

cze, ale tak  czyste , jakby  je śpiew ali 
Anieli. N astępnie tony to  się p lą ta ły , to  
się ro zw iązy w ały , a potem  nastąpi} niby 
e rk a n  i bu rza  hucząca na m o rz u ; l zno­
w u  niby w ieczorny  pow iew  w ie trz y k a ; 
następ n e  tony b y ły  niejako dzieoinnem  
igraniem ; potem  gra t pow ażnie, jakby 
śpiew  pogrzebow y, a  zakończył m odlit­
w ą  dziękczynną, k tó ra  w zbija się ku 
niebu.

K oncert skończony.
Ze w szystk ich  stron  otoczono go, po­

w inszow ano i obsypano  pochw ałam i, a 
bogaci i w ielcy  panow ie najuprzejm iej go 
zaprosili, aby  i w  ich salonach pokazał 
sw ą  sztukę.

D ochód z koncertu  p rzed staw ia ł su­
mę, o jakiej W ik to r ch y b a  ty lko  w  go­
dzinach rachunkow ych  sły szał. T eraz  
czuł złoto, w iele z ło ta  w  sw y ch  palcach, 
a co raz  w ięcej go p rz y b y w a ło  z dom o­
w y ch  koncertów . P ien iądze się sypały , 
ale jego dusza doznała  w ielkiej zm iany, 
bo  W ik to r zap rag n ą ł te ra z  s ła w y  i złota.

W ik to r począł liczyć, ale też od tego 
czasu  m uzyka pozbaw ioną b y ła  w  zna­
cznej części poezji. I osobliw sza! Kiedy 
w spom niał na sw e pręcia, koszyki i 
szczotk i, to nie uczuł żadnej tęsknoty  za 
niemi, lecz się uśm iechał, jak człow iek, 
k tó ry  sobie przypom ina dziecinne fra­
szki do baw ien ia  się.

R az w szed ł poczciw y m ajor do  izby 
W iktora .

 S ąd zę  —  rzek ł —  że tu już dosyć
tego  dobrego. Nie pow inieneś za prędko 
zużyć s ław y  i sztuki, tern więcej, że w 
każdym  kierunku m ożesz być zadow ol- 
niony.

 S łusznie —  o d rzek ł nieco w z ru ­
szony W ik to r, —  zy sk a łem  p rzeszło  ty ­
siąc m arek !

—  Z tym  kap ita łem  w ró ć  się do do
mu do m atki, k sz ta łć  się dalej w sw ym  
kunszcie, a  na p rz y sz łą  zim ę w y stąp  
znow u.

T w a rz  n iew idom ego p rz y b ra ła  w y ­
raz  n iezadow olenia.

—  Do dom u m am  w ra c a ć ?  —  rzekł 
przeciągle — przecież pan  nie będziesz 
chciał, abym  te raz  po  tern w szy stk iem  
w raca ł do sw ej biednej cha tk i i przy  w y ­
p latan iu  u trac ił delikatne czucie w  pal­
cach i przy pracy stępiał.

—  A tw oja m a tk a?  — zap y ta ł m ajor.
—  W rócę do niej później — odpow ie­

dział W iktor, — a  tym czasem  będę ją 
w spierał, zachow am  dla niej w dzięczną 
m iłość, ale w rócić nie chcę i nie mogę.

—  Co chcesz w ięc czynić ? —  zapy- 
ał m ajor posępnie.

—  O bjadę św ia t —  odpow iedział 
m łodzieniec z pała jącem  obliczem  —  z y ­
skam  sław ę  i bogactw o, a potem , m ając 
ich dosyć, pow rócę do domu.

M ajor za raz  nie odpow iadał, lecz 
długo z nam ysłem  spoglądał p rzed  siebie.

—  To i p raw d a! — rzek ł po chwili 
nam ysłu  —  p taszek , k tó ry  p ierw szy  raz 
gniazdko opuścił, pragnie w zbić się pod 
niebiosa. Ale — dodał głośniej — któż 
tobie niew idom em u i pom óc sobie nie 
m ogącem u, będzie to w arzy szy ł na k rę ­
tych  d ro g ach ?  Ja  nie! Mój w iek i moje 
p rzekonanie zakazu ją mi tego!

W ik to r uczuł w  ostatn ich  słow ach  
odm ow ną odpow iedź niezadow olenia.

—  Rozum iej mnie pan dobrze — 
rzek ł p ro sząco  —  niech mnie pan nie u- 
w aża  za n iegrzecznego  lub n iew dzięcz­
nego. Ale na te raz  nie m ogę inaczej u- 
czynić. A żebym  nie by ł sam , w szedłem  
już w  stosunki z b ieg łym  pianistą, k tó ry  
m i za  każdy  k o n ce rt g w aran to w a ł 300

m arek. O bliczyłem  też już...
— Daj tem u pokój, m łody p rzy jac ie­

lu! — p rz e rw a ł m ajor z go ryczą. — Nie 
m a nic najn ierozsądniejszego, jak liczby
zestaw iać na p rzyszłość , o k tórej nie 
w iem y, czy  do nas należy, albo jak  się 
ukształtu je . Jedź z Bogiem , a  nie zapo­
m inaj, że tw oim  jestem  przyjacielem , a 
gdyby  tego b y ło  po trzeba i opiekunem  
być nie p rzestan ę .

M ajor odszedł.
W ik to r w jednym  ro ^u /.m ien ił się do 

ruepoznania. C hęć s ław y  i łakom stw o  
opanow ały  całkow icie jego serce . P rz e ­
szłość w 'c ic h e j w iosce w y d a w ała  mu 
s,ę snem , k tó ry  mu s taw a ł się nieznoś­
nym , n aw et o b raz  m atki w jego duszy 
zbladł. C o w ięcej. On, k tó ry  sw e za- 
niew-idzenie d o ty ch czas  znosił z u leg ło­
ścią, te raz  pogrążony  w  zm ysłow ym  
św iecie, n arzek a ł na los sw ój i Boga, 
i czuł się n ieszczęśliw szym , aniżeli k ie­
dykolw iek. W  tak ich  chw ilach  granie 
jego było  skargą, burzą . D ziennie p rz y ­
b y w a ło  kilkanaście b iletów  bankow ych  
dc jego pugilaresu, ale on niezadow olony 
odw rócił się od nich.

Zapom niał też  odm aw iać pacierza ,
A tak  s ta ł się n ieszczęśliw szym , an i­

żeli kiedykolw iek.
1 (Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
Wtorek

5
Św . Antoniego Marji 
Zachariasza, założy­
ciela zakonu Marna- 

tów  i Angelików. 
Św. Domicjusza, m ę­

czennika.

Kalendarz słow iański: Prokop.
Jutro środa, 6 lipca: Św. Romulusa, 

biskupa, męczennika.
*

W schód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 3,41; o  godz. 19,55.
K s i ę ż y c a o  godz. 4,47; o godz. 21,24 

*

Z historii śląskie?.
5 lipca. 1631. Kościół katolicki w  Ży- 

glinie protestanci zwrócili katolikom, 
k tóry im byli odebrali przed kilku laty. 
1886. Nowa paraf ja św. Trójcy w B yto­
miu otrzym ała dwóch kapelanów, i to 
W łóczkę z Chorzow a i ks. Tunkla. póź­
niejszego proboszcza w Kochłowicach,
obecnie w  Kurnicy pod Głogówkiem.

*
W  roku: 1811. D ębianie (p ow . opol­

ski) czynili starania, b y  otrzym ać w ła ­
snego duszpasterza, g d y ż  przez dwieście 
Jat musieli chodzić do Raszow y na na­
bożeństw a a przy w łasnym  kościele nie 
mieli kapłana. — 1811. Folw ark grzego- 
rzow icki przeszedł na w łasność pań­
stw a  zam kowego w Raciborzu. — 1811. 
Przeniesiono katolickie seminarium nau- 
uczycielskie z W rocław ia do klasztoru 
kanoniczek św. Augustyna na wyspę 
odrzańską zw aną Piaskiem . — 1811
Rząd pruski przekazał protestantom  w 
Opolu kościół i budynki klasztorne po 
oo. M inorytach. — 1812. Rząd pruski 
przyznał żydom  praw a obyw atelstw a. 
Od r. 1782— 1812 liczba żydów  w Gli­
w icach tak się podniosła, że wybudo­
wali sobie bóżnicę. — 1812. Tarnogór- 
ska rada miejska uchwaliła przyjęcie 
żydów  do m iasta. — 1812. Szósty pożar 
m iasta Bytomia. — 1812. Hrabia Anders 
Czaroski -  Renard na zamku Strzelec, 
nabył dobra rozniątow skie. — 1812. Ko­
śc ió ł w K raw arzu przebudow ano i usta­
w iono cztery  ołtarze. — 1812. Um arła 
hrbina M arja Kolonna, właścicielka zie­
mi strzeleckiej. — 1812. Kościół klasztor 
my św. Jakóba w Imielnicy został zamie­
niony na kościół parafjalny. Ostatni o- 
Pat klasztoru został proboszczem  miej- 
ł^ow ym . —  1813. Za miejsce w ław kach 
•^ścielnych pobierano naprzykład w 

akowie 8 srebrnych groszy na rok.
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Jaka będzie pogoda w lipcu?
nnirn>ierwsze dw a dn* lipca przyniosły 
nant p0gocię upalną i słoneczną. Nie dłu­
go cieszyliśmy się jednakże tą prawdzi- 

letnią pogodą —■ już w  niedzielę 
Słonce schowało się za chm ury i desz­
czyk zrosił ziemię. Jaka będzie pogoda 
W jv?cu’ Pytają liczni nasi czytelnicy?

eteor°lodzy nie przewidują pogody 
f ] ;  r° zkosznej. Ogólnie biorąc, lipiec 
teg roczny ma ^yć wilgotny i dość cie- 
j • b«aereg bardz°  ciepłych i upalnych 

r̂ ieia/-fiem ^ ,rniel] w  Pierwszej p o łow ie
v' lcirp a ' • ię}fsze deszcze nawiedzą 
P o  e w  pierwszym , w  końcu drugiego
1 W CZY  u Vm ^godniu .

Do 5 bm będziemy mieli pogodę po­
chm urną lub zmienną przy  pow ietrzu 
wilgotnem, parnem  i burzliwem." P rzelo­
tne deszcze pochodzenia burzowego 

W końcu pierwszej dekady po więk­
szych rozpogodzeniach — cieplej lecz w 
oaiszym  ciągu burzliwie. Ogółem w ietrz 
uo. szybuje zmiany tem peratury.

Mp^Sa dekada lipca zapowiada się 
aM radvJ: p°godniej i ciepło. W połowie 
gradem  Prz^ dzie fala burz miejscami z

chłodniejsze ńcowe dnie dekady niec0

bedzie naogół
" f  kszych * > .D  L 7pniu nr,; P o r y w is te  wiatry.Po..ocW od«niu  » n o w „ y W2r0st ,
pera tu ry . yv drugiej połowie dekadv  
w iększe ustalenie się ppgodv Qjeplej

— W sprawie opieki nad niewidomy­
mi. O dbyła się w mmisterjum pracy i 
opieki społecznej W W arszaw ie konfe­
rencja, w spraw ie utworzenia central-

PRZEŁADOWANE SĄ OW OCAM I ZA 
BEZCEN. PAMIĘTAJ O  ZAPASIE NA 
CIĘŻKĄ ZIMĘ -  JU Ż  C ZA S SMAŻYĆ.

Odruch pracowników przemysłowych 
przeciw krzywdzicielom.

Jak  to już donosiliśmy z dniem 1-go 
lipca wymówiono w wielu kopalniach 
węgla posady urzędnikom na 30 w rześ­
nia. Okazuje się, iż wymówienia te 
przybrały zastraszające rozmiary, bo­
wiem nastąpiły one prawie we w szyst­
kich kopalniach.

W  związku z planem obniżki płac p ra. 
cew ników  um ysłowych na kop. „Śląsk" 
odbyli zainteresow ani pracow nicy zebra­
nie dnia 3 lipca na sali p. G ańszyńca w 
Ghropaczowie przy współudziale kole­
gów z kopalni „Niemcy11. W wyniku ze­
brania uchwalono rezolucję, w której 
wykazano, że zamiar redukcji płac ze 
strony dyrekcji kopalń księcia Donners- 
m arcka jest krzyw dzący, a pow oływ a­
nie się pracodaw cy na postanowienia 
§ 12 rozporządzenia z d. 30 kwietnia 1926 
o przyjmowaniu i zwalnianiu pracow ni­
ków w czasie demobilizacji gospodarczej 
jest bezpraw ne, albowiem pracodaw ca 
pozbył się swego uprawnienia w  poprze­

dnim czasie, redukując już 40% persone­
lu urzędniczego.

Rezolucja protestując jaknajenergicz. 
n:ej przeciw temu bezpraw nem u postę­
powaniu pracodaw cy zaznacza, że na 
projektow aną obniżkę płac pracow nicy 
umysłowi zgodzićby się mogli tylko 
wówczas, gdy w szyscy poprzednio zre­
dukowani pracow nicy zostaną z pow ro­
tem przyjęci do pracy. „Gotowi jesteś­
m y — czytam y w rezolucji — podzielić 
się chlebem z naszym i już bezrobotnym i 
kolegami, ale do fikcyjnego skrócenia 
czasu pracy przy  niezmienionem jej pen­
sum a przy równoczesnem  obcięciu płacy 
nie dopuścimy nigdy i pod żadnym  w a­
runkiem .'1

Pod koniec zw raca się rezolucja z ape­
lem do władz, aby użyły wszelkich środ­
ków praw nych w celu unicestwienia no­
wego ataku kapitału na zdobycze tary - 
fcw e pracow ników .

nego Zrzeszenia organizacji opieki nad 
niewidomymi. Obradom przew odniczył 
naczelnik Grunwald, w konferencji wzię 
li udział przedstaw iciele ośmiu zw iąz­
ków.

Po referacie na tem at opieki nad nie­
widomymi, rozw inęła się ożyw iona dy­
skusja. W  wyniku obrad w ybrano ko­
misję, która w  terminie do połowy sier­
pnia rb. rozw aży wnioski i m aterjały , 
dostarczone przez konferencję, oraz 
przygotuje ostateczną redakcję ustaw y 
zrzeszenia.

— Przedszkola w Po*sce. Jak w y ­
nika z ostatnich danych, opracow anych 
przez G łówny Urząd S tatystyczny, w 
roku szkolnym  1931-32 istniało na tere ­
nie całej Polski 1913 przedszkoli, w tern 
1253 pryw atnych, oraz 660 państw o­
wych i sam orządow ych. Liczba nauczy­
cieli w przedszkolach w ynosiła ogółem 
2525 osób, z czego 863 nauczycieli p rzy­
pada na przedszkola państw ow e i sam o­
rządow e, 1662 zaś na pryw atne.

Liczba dzieci w przedszkolach w y ­
nosiła 103 427, w tern 48 305 chłopców 
i 55 122 dziew cząt. W  przedszkolach

państw ow ych i sam orządow ych uczyło 
się ogółem 43 913 dzieci, w  przedszko­
lach pryw atnych  59 511.

Przeciętnie na 1 nauczyciela przypa­
dało w  przedszkolach 41 dzieci.

Województwo śląskie.
* Wspaniałe sanatorium dla dzieci 

gruźliczych. Śląski urząd wojewódzki 
od dwóch lat buduje na terenie Istebnej 
na granicy W isły na Śląsku Cieszyńskim 
wspaniałe sanatorjum  szkolne dla dzieci 
zagrożonych gruźlicą. Zakład ten pom y­
ślany jest jako sanatorjum  - szkoła. Obej­
muje on obszerne pawilony mieszkalne 
i leżaJnie na 350 dzieci, szkołę z klasami 
na wolnem powietrzu, dom adm inistra­
cyjny, pawilon gospodarczy, oraz bloki 
mieszkalne dla lekarzy, służby i grona 
nauczycielskiego. Zakład budow any od 
dwu lat, będzie gotow y dopiero później 
ze względu na brak funduszów. Dotych­
czas wykonano w surow ym  stanie 60 
proc. robót, kosztem  2 milionów złotych 
Całość kosztow ać ma 5 milj zł. Będzie 
to jedyny w  swoim rodzaju zakład w 
Polsce. Śtanie na południowych stokach

Kubak>nki w  Istebnej w  odległości 3 km 
od letniego zameczku P rezydenta Pań­
stw a.

* Gmach Instytutu Higieny. Śląski 
urząd wojewódzki w  najbliższym czasie 
odda do użytku now ow ybudow any 
gmach Instytutu Higjeny w Katowicach 
przy ul. Raciborskiej, w ybudow any ko­
sztem  700 000 zł. W  gmachu tym  mie­
ścić się będzie zakład badania środków  
żywności oraz Instytut bakteriologicz­
ny. D otychczas zakład badania środków  
żyw ności znajdow ał się w  Pszczynie, 
obecnie przeniesiono go do Katowic.

Z Katowickiego
Przeniesienie biura konsulatu włoskiego.

Biura konsulatu włoskiego w Katowi 
cach z o s i\ły  przeniesione z dniem 1 lip­
ca  rb. z ulicy Pocztow ej na ul. 3 Maja 
nr. 23 I. p.

Przeciw unieruchomieniu kopalni 
„Ferdynand" w Bogucicach.

W  niedzielę odbył się w  Bogucicach 
wielki wiec protestacyjny przeciw  za­
mierzonemu unieruchomieniu kop. „Fer­
dynand". Poruszoną była obszernie spra 
wa zam ierzonego zam knięcia kop. „Fer­
dynand". W końcu w iecow niey uchwali- 
’i przedłożoną przez prezydjum  rezolu­
cję protestu jąca kategorycznie przeciw  
zamknięciu kopalni.

Przeniesienie biur do Król. Huty.
Zarząd huty L aury  w  Siemianowi­

cach przeniósł w  dniu 1 bm. dalsze od­
działy  biur do Królewskiej Huty. W  Sie­
m ianowicach pozostał jedynie oddział 
m ateriału  i kasy  chorych. Przeniesienie 
biur oznacza dalszy spadek dochodów 
podatkow ych dla naszego miasta, k tóry  
niewątpliwie da się poważnie odczuć. Ck

Katowicka Spółka Akc. redukuje.
Katowicka Sp. Akc. w ypow iedziała 

pracę w szystkim  urzędnikom kopalń 
„Ficinus", „Ferdynand", „M ysłow ice" i 
„Richter".

Tanie mięso dla bezrobotnych.
Mistrz rzeźnicki, Franciszek Kulik, posiada. 

Jący swój interes przy ul. W andy 12 (Plac An­
drzeja) w  każdy piątek sprzedaje mięso 1 w ę­
dliny dla bezrobotnych po cenach znacznie zn i. 
żonych.

Ofiara pracy.
Na szybie „Nikisz" należącym  do 

koncernu Gieschego, zasypany został 
węglem 42-letni rębacz Ludw ik Żur z 
Nikiszowca, ul. Kolejowa 3, k tóry  po­
niósł śm ierć na miejscu. Żur osierocił 
żonę i dziecko. (i)

Ofiary na budowę katedry.
W  czerwcu złożyli na budowę Katedry S’ą. 

skiej: Urzędy Pocztowe: Ruda Śląska 1 zł. K ról 
Huta 18 zł. Lubliniec 18 zł, Jan Mikiuda 0,50 zł, 
Urzędy Pocztowe: Kochanowice 0,50 zł, Lisów 
k. Lublińca 1 zł. Katowice I 36,50 zł. Sadów 1 zł,
I amowsfcie Góry 5,50 zł. Państw o Margai'o- 
wie 4 zł. Urzędy Parafialne: Ornontowice 2,50 
zł, Istebna 10,31 zł, Aleksander Oblończek 5 zł, 
urzędnicy Dyrekcji Kolei Państwowych C.570,20 
zł. Tow arzystw a przy Parafji N. M. P. 26,12 zł., 
Urząd Parafjalny Halemba 32 zł, Ghór Katei,, 
drainy zamiast kwiatów na imieniny swego p rę .  
zesa p. ^Antoniego Hoffmana 15 zł, Nietn. Zw, 
przy kośe. św. P iotra i P aw ła 3,60 zł. Jadwiga 
W awrzyńczyk 5 zł, urzędnicy Dyrekcji Kolei 
Państwow ych 2,002,29 zł, delegacja z Wielkich 
Piekar 2,50 zł, Ks. Jan Mooko 50 zł, Helena 
Raszka 5 zł, personel biura adwokatów Dzię­
cioła i Kaźmierczaka 1,30 zł, G. Kamroila 2 zł. 
Urząd Parafjalmy Istebna 8,10 zł, razem 5.826,93 
złotych. W  imieniu Komitetu Budowy Katedry 
Śląskiej składam y pp. ofiarodawcom najserdecz­
niejsze „Bóg za/płać".

Komornik sądowy zajął autobusy.
W  ubiegły piątek, ną przystanku w 

Siemianowicach zajęte zostały  przez ko­
m ornika sądowego autobusy^ kursujące 
z Siemianowic do Będzina. W łaściciel 
autobusów  rzekom o nie uiścił się z zo­
bowiązań wobec dawniejszego współ­
właściciela, k tó ry  obecnie uzyskał w y­
rok sądow y na przeprow adzenie egze­
kucji.  ̂ Odtąd dochody z samochodów 
ściągać będzie od pasażerów  upow aż­
niona osoba na rzecz w ierzyciela. (k

Okradziony na stopniach wagonu.
Podczas wsiadania do pociągu na 

dw orcu kolejowym  w Katowicach skra­
dziono Koziołkowi M aksowi portfel z go­
tów ką 230 zł. — Tegoż dnia skradziono 
na dworcu kolejowym w  Katowicach dr. 
Koczwarowej Annie, zam. w  Katowicach, 
ul. Sienkiewicza 19, torebkę dam ską z 
200 z t



Obłowili się kiełbasą.
Po odbiciu kłódki włamano się do war­

sztatu rzeźniokiego Ptaśnika Józefa w Biel- 
szowicach, ul. Paderewskiego 6, skąd skra­
dziono 75 kg kiełbasy wartości 200 zł.

Niepożądani „goście“.
Złodzieje włamali się do restauracji Sko­

powej Konstantyny w KocMowicach, przy 
«L Radoszowskiej, skąd skradli napoje wy­
skokowe, cygara i papierosy, ogólnej w ar 
tości 190 zł.

Śmiertelna kąpiel.
W stawie obok cmentarza katolickiego 

W Janowie utonął podczas kąpieli, Knapek
Nikiszowcu,

Straszna katastrofa samochodowa 
w Katowicach.

W  szczątkach samochodu znalazł śm ierć szoier. —  3 osoby ciężko ranne,
2 ocalone.

Katowice, 5 lipca. 
W czoraj w  noęy na ul. Krakowskiej 

w Z a wódziu zderzył się półciężarowy 
samochód, kierowany przez szofera Na- 
wrackiego Eugeniusza z Sosnowca z je­
dnokonną furmanką, prowadzoną przez

Alfons, 6 lat liczący, cam. w N,K aowcu Rudzkiego Franciszka, la t 21 zam. w  Szo 
PI. Kościelny 4. Zwłoki wydobyła po dwóch l pienicach przy  ul. M. Piłsudskiego 3. ba-
godzinach straż pożarna z Nikiszowca 
przywiozła je do domu rodziców.

w

Runął do dzikiego szybu.
W  czasie schodzenia do dołów dzi­

k ich  kopalń na terenie Siemianowic upadł 
Iz w ysokości 10 m tr. Imielczyk Ryszard, 
fzam. w Siem ianow icach p rzy  ul. Jadwigi 
B. doznając obrażeń na całem  ciele. Oka­
leczonego , po w ydobyciu i udzieleniu mu 
pierw szej pomocy, odstaw iono pod opie­
kę domową.

Z Król. Huty
30 lecie bractw czeladników rzeżn. 

w Król. Hucie.
Z okazji 30-to letniego istnienia Bractwa 

jCzeladników Rzeźnickich i Wędliniarskich 
w Król. Hucie odbędzie się w niedzielę 10 
łun. uroczysty obchód.

Program przewiduje: wymarsz z or­
kiestrą o godzinie 10-tej z Rzeźni Miejskiej 
na uroczyste nabożeństwo w kościele św. 
'Barbary. O godz. 15 posiedzenie Bractwa 
w restauracji w Rzeźni Miejskiej u p. Gogo­
lina, połączone z tańcami i innemi rozryw­
kami.

Pod kołami tramwaju.
Na ul. Katowickiej obok dyrekcji ko­

palń skarbow ych najechany został przez 
tram w aj w ąskotorow y bezrobotny Au­
gustyn Knas z Krok Huty (Bytom ska 66). 
hrnas w  czasie biegu tram w aju usiłow ał 
[wskoczyć do przyczepki, skoczył je­
dnak tak niefortunnie, iż dostał się pod 
jkoła wozu, k tófe w lekły  go na odległość 
110 m tr. N ieszczęśliwego odwieziono do 
(szpitala Sp_ółki B rackiej. U

Z ŚwSętochłowickiego
Odpust w Świętochłowicach.

U roczystość śś. P io tra  i P a w ła  ob­
chodziła s ta ra  parafja św iętochłow icka 
doroczny odpust. Ludu zeszło się bar­
dzo dużo, bo i pogoda dopisała w tym  
dniu. U roczyste nabożeństw o odpraw ił 
ks. p rała t Kasperlik z Katowic, kazanie 
izaś wygłosił ks. prałat Kubis z Załęża.

Przemytnicy grasuj’ą na zielonej granicy
Na granicy po'sko - niemieckiej pod 

Łagiewnikami strażnik graniczny w nie­
dzielę w  południe natknął się <na czte­
rech przem ytników, k tórzy  z workam i 
przedostali się przez zieloną granicę. Na 
rwidok strażnika, przem ytnicy rzucili się 
do ucieczki. Gdy wezwaniom  strażnika 
do  zatrzym ania się nie dali posłuchu, 
strażnik  oddał dw a strzały , z k tórych  
jeden zranił śmiertelnie niejakiego P a - 
w ła  Raka z Łagiewnik. Pozatęm  przy­
trzym ano jeszcze dwóch przem ytników, 
zaś trzeci zdołał zbiec do Niemiec. U 
przytrzym anych znaleziono trzy  worki 
bananów, pom arańczy i kostek Maggi.

Pożar w Józefce pod Piekarami.
W  ub. sobotę wybuchł pożar w  do­

m ostw ie Szymona Sobczyka w Józefce 
nr. 11 pod Piekaram i, przyczem  spalił 
się dach. S tra ty  pożaxowe w ynoszą 
3 000 zł. (1)

Motocykl najechał na krowę.
M otocyklista M aksymiljan Drozdek 

z  Szarlocińca najechał na szosie z Szar- 
leja do Kozłowej G óry na krow ę, przy­
czem  tak m otocyklista jak i krow a od­
nieśli rany. W innę w ypadku ponosi w ła­
ściciel krow y, k tó ry  prowadził sw ą ży­
wicielkę na zbyt długim powrozie i to 
w  dodatku po lewej stronie szosy. (1

Ostrożnie z benzyną!
M arja Pisko z Brzezin ul. W arszaw ­

ska 21 i niejaki Franciszek Kaszyca czy­
ścili benzyną garderobę. W  pewnej 
chwili, praw dopodobnie z powodu nie­
należytego obchodzenia się, eksplodo­
w ało  naczynie, w  którym  znajdow ały 
się 4 litry  benzyny. Skutkiem  wybuchu

1J mochód z furmanką runęły z ulicy na 
chodnik, prowadzący obok staw ów , 3 m. 
poniżej poziomu ułicy. Nawrocki, p rzy ­
gnieciony przez samochód, poniósł 
śmierć na miejscu. Siedzący przy  nim 
Ordon Stanisław, w yrzucony z sam ocho­
du, doznał obrażeń wewnętrznych. Stan 
jego na razie nie budzi poważniejszych 
obaw. Kołaciński Sergjusz, lat 40, zam. 

Będzinie ul. Górna, siedzący również

obok Nawrockiego, doznał obrażeń lewej 
i prawej ręki oraz twarzy. Trzeci pasa­
żer, Ordoń M ieczysław, zam. w  Będzinie, 
ul. Kościuszki 86, siedzący w tyle samo­
chodu, doznał poważnych obrażeń w e­
wnętrznych. Odwieziono go do szpdula 
OO. B onifratrów  w Bogucicach, gdzie 
pozostał pod opieką lekarską. Pozosta­
łych, po udzieleniu im pierw szej pomocy, 
pozostawiono pod opieką dom ową. Zw ło­
ki Naw rockiego przyw ieziono do kostni 
cy  szpitala miejsk. w  Katowicach. Woź 
nica Rudzki Franciszek, oraz siedząca 
w tyle siostra jego Florjana w yszli z w y ­
padku bez szwanku. Koń zaprzężony do 
furmanki został zabity. W inę w ypadku 
ponosi szofer Nawrocki, w skutek szyb­
kiej j nieostrożnej jazdy.

w yleciały  szyby. W ypadku w  lu­
dziach nie było. P rzy b y ła  na miejsce 
straż  pożarna ugasiła ogień. 0)

Utonięcie w  stawie hutniczym.
W  ubiegłą niedzielę w  czasie kąpa­

nia się w  staw ie za hałdam i huty „Po- 
kój“ w  Nowym  Bytom iu utopił się 27- 
letni W ilhelm  Kiołbasa z Król. Huty. 
Zwłoki topielca odstaw iono do kostnicy.

W izyta złodziejska u sztygara.
Do m ieszkania sz tygara  Engelberta 

W eisa w  Nowym  Bytom iu w łam ało się 
kilku nieznanych spraw ców , k tórzy 
skradli sztygarow i 52 zł. gotówki, sre­
brny  zegarek, dwie pary  bucików i o- 
ku lary . (0

Z cudzej kieszeni.
W restauracji Molinka w Świętochło­

wicach skradziono Alfredowi Mrozowi z 
Świętochłowic 550 zł.

Z Pszczyńskiego
Nowy proboszcz w  Bziu.

Po odejściu ks. proboszcza N ie d z ie l i  
do Paw łow ic, parafia Bzie pozostała bez 
duszpasterza i była adm inistrow ana z 
Paw łow ic. W reszcie w ładza duchowna 
m ianow ała now ego proboszcza w osobie 
dotychczasow ego w ikarego w Knurowie, 
ks. Jana Fuchsa. Nowy proboszcz uro­
dził się 23 października 1881 r. w Pie­
karach W ielkich, w yśw ięcony został 22 
października 1911 r. W prow adzenie w 
urząd odbyło się uroczyście w  dniu 28 
czerw ca  przez dziekana dekanatu żor­
skiego, ks. p rała ta  M iczka z W arszow ic 
z udziałem  okolicznego duchow ieństw a, 
przedstaw icieli w ładz świeckich i za­
rządu kościelnego oraz całej parafji. 
Nowemu duszpasterzow i, znanem u z 
gorliwej p racy  duszpasterskiej, „Szczęśc 
Boże“ na nowem  ciężkiem  i odpowie- 
dzielnem stanow isku. (k

New y generalny dyrektor browarów  
tyskich.

D yrek to r książego brow aru w  T y­
chach. p. Gautsch, m ianow any został 
generalnym  dyrektorem  obu brow arów  
tyskich t. j. książęcego i obyw atelskie­
go. Stanow isko dyrek tora  książęcego 
b row aru  powierzono dotychczasow em u 
jego prokurentow i p. P iw ce. Generalny 
dyrek tor Gautsch jest znaną osobistością 
na Śląsku. Rozw ój brow aru książęcego 
w ostatnich dziesięcioleciach jest praw ie 
w yłącznie jego dziełem . (k

Poświęcenie kajaków harcerskich.
H arcerze - żeglarze 4 i 5 drużyny 

harcerskiej w  Pszczynie obchodzili w 
uroczystoś_ć śś. P io tra  i P aw ła  w sąsie 
dnich G oczałkow icach uroczystość po­
święcenia kajaków . Pośw ięcenia doko 
nał ks. Brzenska, poczem odbyła się de­
filada a następnie ćwiczenia, które udały 
się wspaniale. W ystępom  harcerzy  przy 
glądały się wielkie tłum y publiczności

Kasa chorych w Pszczynie.
W ydział kasy chorych w Pszczynie 

na  swem  posiedzeniu uchwalił zmienić 
statut, k tóry  został zatw ierdzony przez 
W yższy Urząd Ubezpieczeń w  M ysło­
wicach po myśli dodatku do statutu.

W edług nowego statu tu  kasa chorych 
udziela od 1 lipca rb. członkom  rodzin 
tylko połowę lekarstw a, zaś członkom 
kasy płaci w szystko jak dotychczas. 
Zgodnie z tern postanowieniem będzie 
kasa chorych, począw szy od 4 lipca, ko­
szta  aptekarskie za członków rodzin pła 
ciła w  w ysokości tylko 50 proc., drugą 
połowę opłaca pacjent sam  ap tekarzo­
wi, to jest to samo, co przypadnie na 
kasę po potrąceniu rabatu . Koszta szpi­
talne i podróże dla członków rodzin od­
padają*. k̂

Poświęcenie przystanku kolejowego 
w Ochojcu.

Ubiegłej niedzieli odbyła się w Ochojcu 
( p  p s z c z y ń s k i )  podniosła uroczystość po­
święcenia i uruchomienia nowowybudowa- 
nego przystanku kolejowego.

Po poświęceniu przystanku przez ks. 
prob. dr. Anastazego Mużę, zebrane dele­
gacje oraz liczna publiczność udały się po­
chodem, z orkiestra i sztandarami na czele, 
do kościoła paraf, w Piotrowicach na na­
bożeństwo. Po mszy św. udano się do 
ogrodu p. Rygla w Ochojcu, gdzie przed­
stawiciel komitetu obchodu uroczystości 
naczelnik gminy p. Kluczka oraz przewodni­
czący Komitetu budowy przystanku, po­
wstałego z inicjatywy Miejsc. Koła ZOKZ., 
kierownik szkoły p. Stanisław Kozłowski, 
powitali gości. W przemówieniach skreślo­
no historie budowy przystanku, podnosząc 
zasługi władz państwowych, samorządo­
wych, kolejowych i obywatelstwa. Prze­
mawiali następnie: delegat starostwa ase­
sor Pardygoł, p. radca inż. Krzyż i starszy 
kontr, kolei p. Kotka, którzy podkreślali ko­
rzyści i znaczenie budowy nowego przy­
stanku. Zebrani okrzykiem „Rzeczypospo­
lita Polska wraz z P. Prezydentem lg. Mo- 
śeickiem  mech i i  je", zakończyli oficjalna 
uroczystość.

Po przerwie obiadowej odbył się kon­
cert orkiestry, oraz zabawa taneczna, któ­
ra w miłym nastroju przeciągnęła się do 
późnego wieczora.

Kazanie okolicznościowe w ygłosił ks. 
•prałat M iczek z W arszow ic, poczem  pry 
micjamt odpraw ił Ofiarę bezkrw aw ą w 
asyście ks. w ikarego Brejzy (rodem  z 
Paw łow ic) i diakona Odrobki z W ar­
szowic. Odśpiewaniem  uroczystego Te 
Deum i udzieleniem  błogosław ieństw a 
sakram entalnego zakończono podniosłą 
uroczystość. P o  uroczystości kościelnej 
udali się goście do B aranow ie do rodzi­
ców ks. prym icjanta, k tó rzy  przyjm o­
wali w szystkich zmaną staropolską go­
ścinnością. (k

Najstarsza obywatelka miasta Żory.
N ajstarszą obyw atelką m iasta Żory 

jest w dow a M agdalena M alcherowiczo- 
wa, k tó ra  codopiero ukończyła 93 rok 
życia. N iestety sędziw a staruszka jest 
skazana na łaskę i m iłosierdzie bliźnich. 
M ożeby m agistrat m iasta zajął się w 
Przyszłości losem  najstarszej m ieszkan­
ki m iasta. '  (k

Przejechanie dziecka.
W  czw artek  popołudniu przejechane 

zostało w  Rybniku na ulicy Cm entarnej 
przez furmankę 3-letnie dziecko m istrza 
piekarskiego Mielimąki. W ypadek zawi­
niła w  pierw szym  rzędzie służąca, k tóra 
się nie opiekow ała należycie pow ierzo- 
nem jej dzieckiem. Lecz niemniej i w oź­
nica, k tó ry  jechał szalonym  pędem  i bez 
uwagi na ruch uliczny. Do tego jechał on 
tą drogą nieprawnie, gdyż ulica Cmen­
tarna  jest dla ruchu kołowego różnego 
rodzaju z a m k n i ę t a .  P rz y  tej ulicy m iesz­
ka aż dwóch urzędników  policji miejskiej, 
lecz żaden z nich nie zw raca na przejeż­
dżających tą ulicą furm anów, row erzy­
stów  a naw et m otocyklistów  uwasń. 
mimo, że niedawno chłopak jednego z 
nich taksam o został przez row erzystę 
najechany.

Pożar zniszczył chlew.
Z nieznanej przyczyny powstał pożar 

w chlewie Wańki Józefa w Radlinie. Ogień 
zniszczył dach, sufity, 4 q słomy i 3 q siana. 
Szkoda wynosi 600 zł.

Z Tarnosórskteęio
Dach 1 sprzęty na strychu poszły

z dymem.
Wskutek wadliwej budowy komina po­

wstał pożar na strychu budynku Tschefa 
Józefa w Miasteczku. Ogień zniszczył, 
znajdująca się na strychu bieliznę, rożne  
sprzęty i siano. Ogień P rzen ió sł się j”*, 
siedni dom K ac zm a rc zy k a .  ie ^ nakk . 
przez straż Pożarna stłumiony. J -

Pożary w Jankowicach i Studzionce.
Na strychu domu Knapczykowej Ger­

trudy w Jankowicach. powstał pożar, który 
zniszczył dach oraz zapasy mąki i pierza, 
znajdujące się na strychu. Szkoda wynosi 
1000 złotych.

Dnia 1 bm. o godz. 17 z nieznanej przy­
czyny w budynku Sodzawicznego Ludwika 
w Studzionce powstał pożar, który znisz­
czył dach oraz chlew. Szkoda wynosi 3.200 
złotych.

Porwał się na władzę.
Handlarz koni Kołoczek Oton z Pa- 

n»ów w sposób gwałtowny począł dobi­
jać się do drzwi miejscowego posterun­
ku, a gdy mu je otworzono, rzucił się na 
obecnego tam funkcjon. policji, który w 
obronie własnej musiał użyć broni białej, 
zadając Kołoczkowi dwa cięcia w lewe 
ramię. Kołoczek następnie zbiegł.

Z Rybnickiego
Prymicje w Żorach.

W  uroczystość śś. P io tra  i P aw ła  w 
kościele parafialnym  w Żorach odprawił 
ofiarę pierwszej M szy św. now ow yśw ię 
eony ks. Franciszek Szuścik z B arano­
wie. W  uroczystej procesji zaprow adzo­
no prym icjanta do przystrojonej św ią­
tyni: w procesji b rało  udział liczne du­
chow ieństw o, dalej b rac tw a i związki z 
sztandaram i o raz wielka liczba parafjan.

rządzonej przez pożar dotychczas nie usta- 
łono.
Podwójne uderzenie gromu w jeden dom

Podczas burzy, przechodzącej nad 
T a r n .  Górami i okolicą w  nocy na nie­
dzielę, uderzył grom w domu sz tygara  
O lszew skiego w Segecie. Dom stanął 
w tej chwili w  płomieniach. Podczas 
ratow ania budynku uderzył drugi grom, 
k tórzy oparzył rękę 20-letniemu synowi 
O lszewskiego. Mimo w ytężonej pracy 
ratunkow ej spłonęły doszczętnie dom i 
stodoła. .Pogorzelec ponosi znaczne 
szkody.  ̂ ’
Zaskoczona przez śmierć na wycieczce. 

W  ubiegłą niedzielę w  godzinach
przedpołudniow ych baw iłą w  izji w y­
cieczka z Król. Huty, składająca się z 
kilkunastu osób. W  pewnej chwih jedna 
z uczestniczek wycieczki niejaka Greit- 
m anow a dostała paraliżu serca. Odsta­
wiono ją do lekarza dr. Jarzyńskiego, u 
którego jednak zm arła. 0

Z Lublinieckie^o
Obłowili się nieźle.

W  nocy na 29 ub.' m. nieznani sp raw ­
cy włamali się do restauracji Kamińskie- 
go w Strzebini i skradli papierosów oraz 
kilka butelek wódki ogólnej w artości 
350 zł. lp

Z  Cieszyńskiego
Harcerze poszkodowani.

Wskutek wadliwej budowy komina 
powstał pożar w budynku zarządu dóbr 
państw, w Wielkich Górkach, dzierża­
wionych przez Szkołę instruktorską na 
Buczu. Ogień zniszczył dach budynku. 
Szkody wyrządzonej przez pożar do­
tychczas nie ustalono.



Listy naszych Czytelników.
Uroczystość 10-lecia przyłączenia Śląska 

do Polski w W. Dąbrówce.
W e w to rek  21 b. m. obchodziła  W iel­

ka  D ąb ró w k a  u ro czy sto ść  10-lecia p rz y ­
łączen ia  Ś ląska do R zeczypospolite j P o l­
skiej. O bchód ten  o rg an izo w ało  k ie ro w ­
nictw o  szko ły  i rozpoczęło  go  akadem ją 
dia dzieci po południu, 0  godz. 7 w ie ­
czo rem  zagaił p. k ier. szk o ły  Janus ak a ­
dem ię d la obyw ate li, k tó ry ch  o b szern a  
sa la  gm inna nie m ogła n ies te ty  po­
m ieścić. Miejscowe tow . śp iew u pod 
k ierow nic tw em  p. k ier. szk o ły  o d śp iew a­
ło  „Gaudę m ater P o lon ia14. W y s tę p y  to­
w a rz y s tw a  podczas p rz e rw  p o w ta rza ły  
się i całkiem  udatnie w y p ad ły . Dalej 
W ygłosił nauczyciel p. K ubica piękny 
w y k ład  na tem at 600-letniej niew oli na­
szej i h is to ry czn y ch  chw il objęcia Ś ląsk a  
p iz e z  w ojsko  i w ład ze  polskie. N astęp­
nie dzieci w y g ło siły  sze reg  dek lam acyj 
i o d eg ra ły  k ilka sz tu czek  w szy stk ie  n a­
cech o w an e patrjo tyzm em , i n a js ta ra n ­
niej p rzy g o to w an e  i odeg rane . O b y w a­
tele  z zadow oleniem  patrzeli n a  sw oich 
m alusińskich i podziw iali, że szko ła  cbok  
nauki ty le tru d u  pośw ięca, b y  o b y w a ­
te ls tw u  coś godnego pokazać. B u rzą  
śm iechu 1 o k lask ó w  nagrodzono  tych  
m łodych aktorów . Na zakończenie w y­
głosił p. poseł P łonka dłuższe przem ó 
wienie, przestrzegając przed niebezpie­
czeń stw em  hitleryzm u, k tó rem u  w  razie 
p o trze b y  P o lsk a  jednom yślnie czoło  s ta ­
w i. T ak sam o  przypom ina obow iązki o- 
b y w a te la -P o lak a . N a koniec podzięko­
w a ł p. k ierow nik  Jan u s w szy stk im  licz­
nym  uczestnikom , jako to p rzed s taw ic ie ­
lom  w ładz , am atorom , i tym , k tó rzy  się 
do uśw ie tn ien ia  tej u roczystości p rz y ­
czynili i obyw ate lom  i po trzy k ro tn y m  
okrzy k u  na cześć  R zeczypospolite] za ­
in tonow ał ,R otę“ , k tó rą  zebram  z en tu ­
zjazm em  odśpiew ali. O b y w ate le  dzię­
kują w szystk im , k tó rzy  się do u św ie tn ie­
n ia  tej u ro czy sto śc i przyczynili, a  k tó ra  
znów  dobitnie polskość D ąbrów ki W iel­
kiej zadokum entow ała .

Podniosła uroczystość pożegnania 
szkoły  w  Lubomi.

I znow u w  księdze czasu  odw róciła  
s ię jedna k a rta . M inął jeszcze jeden rok 
szkolny  i znów  zastęp  m łodzieży  po­
szed ł w  życie z czystertii i szlachetnem u 
sercam i. W szak że  szkoła, czy  to p rzez 
tę  rzew n ą  piosenkę, czy  to  p rzez  tę  po­
tężn ą  poezję n aszych  w ieszczów , zw y ­
cza jn y ch  ludzi —  m ów iąc za  S łow ackim  
„w  aniołów  p rz e ra b ia !“ . T eg o ro czn a  
u ro czy sto ść  rozd an ia  św iad ec tw  m ło­
dzieży , w ychodzącej ze szko ły  lubom - 
skiej, m iała p rzebieg  nader podniosły . Po  
nabożeństw ie  ze b ra ła  się m łódź w  p ięk­
nie p rzy stro jo n e j klasie. W  w ieńcu nie­
zapom inajek w idniał na tablicy  napis: 
♦»Źegnaj ukochana szk o ło !“ N asam przód  
Przem ów ił ks. prób. Leopold Jędrzej­
a k ,  życząc  zebranej m łodzieży , by  z 
k rzyżem  w  ręk u  sz ła  vy nieznane jej ży ­
cie. N astępnie p rzem aw iał p. kier. An­
toni H urski, w skazu jąc  na zadania i cele 
m łodzieży. P rz y  rozdaniu  św iad ectw  
p. kierow nik  udzielił poch w ały  Salomei 
Jędroskównie, k tó ra  b y ła  najlepszą u- 
czenn icą w  szkole i u zy sk a ła  ze w sz y ­
stk ich  p rzedm iotów  stopień b ard zo  do­
b ry . A kiedy  roz leg ła  s,ę już sm ętna 
Pieśń „Za dzień za noc. za chw ilę rszem  
m e będzie n3.s‘, to n iety lko  m łodzieży 
w ychodzącej ze szko ły , c snęły  s-ę łzy

0 oczu, ale i nam  nauczycielom . W szak
ro zstaw aliśm y  się na zaw sze z tą mło- 
dziezą, z k jó rą śm y  się zżyli i y ś ró d  
k tórej ry ło  wiele takich dusz, km re n a­
l e ż y t e  nas z rozum iały  sz ły  za nami 
n a  szc zy ty  m yśl; ludzkich W  D 

Rekord lubomsklej szkoły .
. Z okazji p rzy p ad ająceg o  dziesięcio­

lecia istnienia szko ły  polskiej na Ś ląsku  
w  b ieżącym  roku każda  n asza  szko ła  
s ta ra ła  się o  jak najokazalsze u rządzenie 
w y s ta w  p rac  dz ia tw y  szkolnej i nau czy ­
cieli. P ra w d z iw y  P°d tym  w zględem  
trium f odn iosła  szkoła pow szechna w

Lubom i, k ó tra  p rześcignęła  w sze lk ie  o- 
czek iw ania. U ro czy sto ść  o tw arc ia  w y ­
s ta w y  m iała  p rzeb ieg  n ad e r podniosły. 
3o odśp iew aniu  p rzez  ch ó r szkolny sze ­
regu  pieśni przem ów ił p. kier. Ant°ni 
iurski, w ita jąc  p rzedstaw icie li m iejsco­

w y ch  w ład z  i licznie zeb ran ą  publicz­
ność, o ra z  podkreśla jąc  znaczenie w y ­
s taw . N astępnie w śró d  głębokiej ciszy  
p rzez  p rzecięcie  w stęg i dokonał o tw a r­
cia w y s ta w y  ks. prob. Leopold Jędrzej- 
czyk. W y sta w a  m ieściła się w  dw u  o- 
g rom oych  salach  s ta re j szko ły . W  pier­
w szej sali p o w szech n ą  uw agę zw raca ły  
.iczne i n ad e r piękne p race  m alarsk ie  p. 
naucz. Józefa Dudy, k tó ry  zd rad za  pod 
tym  w zględem  niepośledni ta lent. Nie 
m niejszem  też  pow odzeniem  cieszy ły  
się ro b o ty  kobiece dziew cząt, p ro w a­
dzone p rzez  p. naucz. Łucję Fiątkówną  
. p. naucz. Felicję Knopikównę. T a o 
s ta tn ia  nauczycie lka  m iała rów nież na 
w y staw ie  a r ty s ty c z n e  ozdoby, w yko  
nane farbam i na jedw abiach . D użo w e 
so łośei natom iast w y w o ły w a ły  prace 
n aszy ch  m ilusińskich z ochronki. W  d ru ­
giej sali budziły  w ielkie za in teresow anie  
p iękne p race  rysunk . i m alarsk ie  dzieci, 
w y k o n y w an e  pod k ierow nic tw em  p. na­
uczyciela  D udy. P od  w zględem  Tości 
i jakości k o rzy stn ie  w y ró żn ia ły  się ry ­
sunki uczenie Salom ei Jęd ro sk ó w n y  
i Marji M rozówny. A trakcją  tej sali by ły  
w izerunki w szy stk ich  s ta ro ży tn y ch  ko­
śció łków  na Ś ląsku, w ykonane przez

Z całej Polski.

dzieci i p. naucz. Dudę. D alej zmajdował 
się tu taj dział robó t ręcznych , p ro w a­
dzony p rzez  p. naucz. Szczepana Gląda- 
łę. W idzieliśm y w ięc  pięknie opraw ione 
książki, ozdobne w a z y  n a  k w ia ty  sam o- 
poruszające  się w ęże, kolejki, sam ocho­
dy, sam olo ty  i t. i?„ co- robiło  w rażen ie  
pom niejszonego „W eso łego  M iasteczka4 
z P ow szechnej W y s ta w y  K rajow ej. B a r­
d zo  podobały  się rów nież  zb io ry  pam iąt­
kow e p. kier. A. H urski ego, jak  rów nież 
p rzeróżne m apy  i w y k re sy , w ykonane 
p rzez  dzieci pod k iero w n ic tw em  nau­
czycieli. P rz e z  d w a  dni zw iedzały  w y ­
s taw ę  liczne rzesze  publiczności i to  
n :etyl ko Lubom i, ale i z dalszych  okolic. 
W śród  zw ied zający ch  dało  się s ły szeć  
takie zd an ia : „Za N iem ca tegośm y  się 
nie uczyli44. „Nie chce się w p ro st w ie ­
rzyć, żeb y  dzieci szkolne p o tra fiły  w y ­
k o n y w ać tak  piękne ro b o ty 44 albo „Bój­
cie się Boga, jak  m ogą się znaleźć jesz­
cze ta cy  ludzie, k tó rzy  w y g ad u ją  na 
szkołę p o lsk ą !44 Jedni znów , kolejarze, 
m ówili ta k :  „Z w iedziliśm y w y s taw ę
szkolną w  R ybniku, W odzisław iu , ale 
takiej, jak w  Lubom i, jeszcze nie w idzie­
liśm y !44 W spom niana w y s ta w a  jes t u- 
w ażana p rzez  w szy stk ich  za  rek o rd  po­
czynań  szk o ły  lubom skiej. J e s t  to  za 
sługą g rona nauczycielskiego, a nade 
w szy stk o  p. k ier. H urskiego, k tó ry  um iał 
pod leg łych  sobie nauczycieli pobudzić 
d r  w spólnego, iście ty tan iczn eg o  w y ­
siłku.

Zakończenie Strzelań Bractw Kurkowych.
W zakończeniu tygodnia _ strzeleckich 

Bractw  Kurkowych wzięli udział przedsta­
wiciele władz w obecności których ogło­
szono wybór króla i rycerzy kurkowych.

Królem Kurkowym Bractw w całej 
Polsce wybrany został p. Wilhelm Kasza 
z Mikołowa, I-ym Rycerzem — p. Mieczy­
sław Pogorzelsk’ z Poznania, ll-im Ryce­
rzem p. Kretschmer Franciszek z Tarn. Gór.

Po obwołaniu Króla i Rycerzy p. prezes 
Widuch dokonał dekoracji m istrza Zjedn. 
brata Mieczysława Pogorzelskiego z Po­
znania, zaś wicemistrzów: Jana Kałużę z
Tarn. Gór, Ottona Klrschnera z Tarn. Gór, 
Maksymiliana Kolonkę z Tarn. Gór, Jana 

i Nowakowskiego z Katowic udekorował pre­
zes Okręgu Śląskiego brat Dr. J. Reszka, 
zaś zwycięzców z Tarczy Honorowej P • 
P rezydenta R.. P. udekorował p. prezes hon. 
Zjedn. brat radca dr. Z. Głowacki, a zw y­
cięzców z Tarczy Jubileuszowej Zjednocze­
nia komendant Zjedn. brat Józef Jankowiak.

P. Wicewojewoda dr. Saloni — zdobyw­
cy I-ej nagrody do tarczy honorowej Pana 
Prezydenta Rzplitej — p. Pogorzelskiemu 
wręczył w Jego Imieniu nagrodę w postaci 
pięknego karabinu małokalibrowego.

Dalszymi zwycięzcami do tej tarczy by­
li pp.: Wojciechowski Józef z Ostrowa, Jan- 
kowiak Józef z Poznania, Kubicki Roman
z Ostrowa.

W tarczy mistrzowskiej pierwsze miej­
sca zajęli pp.: Pogorzelski. Kałuża Jan Tarn. 
Góry, Otto Kirschner Tam . Góry, Kolonko 
Tarn. Góry i Nowakowski Jan Katowice.

Tarcza Jubileuszowa Zjednoczenia — 
kolejne miejsca zajęli pp.: Poznański — Po­
znań, Gadomski — Poznań, Frankiewicz — 
Poznań, Draga, Gogołok — Katowice i inni.

Tarcz pierścieniowa „Górny Śląsk“ — 
Bednarski — Gdynia, Nowakowski — Kato­
wice, Kasprys — Szarlej, Kampa — Tarn.

Góry, Broda Ludwik — Katowice i Jan 
Widuch — Katowice.

Tarcz płytkowa „Wielkopolska" — ks. 
prob. Mateja — Katowice, Widuch Jan — 
Katowice, Czaplicki Stefan — Katowice, 
i inni.

Tarcz pierścieniowa „Lwów44 — Nowa­
kowski — Katowice, Szulc Artur — Toruń, 
Gogołok Karol — Katowice, Frankiewicz — 
Poznań i inni.

Tarcz Wojskowa „Warszawa44 — por 
Domagalski — Katowice, Kasprzycki Jan, 
dr. Hlond Jan, Szulc Artur. Gogołok Karol 
i inni.

Tarcz pieniężna „Pomorze44 — Frankie­
wicz, Pogorzelski. Zygmaniak i inni.

Po wręczeniu nagród, których było b. 
dużo, a jedna cenniejsza i piękniejsza od 
drugiej, p. dr. Głowacki serdecznie podzię­
kował p. Wicewoj. dr. Saloniemu — który 
musiał opuścić obecnych — za udział w  
uroczystości, poczem cała brać kurkowa 
wzniosła okrzyk na cześć Pana Wojewody 
dr. Grażyńskiego i Ziemi Śląskiej.

Z kolei p. dr. Głowacki złożył serdeczne 
podziękowanie organizatorom uroczystości, 

. które wypadły wspaniale, na ręce prezesa 
p. Widucha, następnie wręczył dyplomy ho- 
noro we za zasługi p. prezesowi Janowi Wi- 
duchowi i sekr. Bractwa Katowic a jedno­
cześnie członkowi Zarz. Zjedn. p. Koźliko- 
wi, — Jednocześnie Bractwu Katowic wrę­
czono dyplom honorowy.

Życzenia Podof. Rez. dla wybitnego 
Strzelca.

Z okazji zdobycia przez pana Karola 
Gogołka (długoletniego skarbnika Og. Zw. 
Podoficerów Rezerwy) kilku cennych na­
gród w ostatnich zawodach strzeleckich 
B ractw a Kurkowego, grono członków Zw. 
Podoficerów Rezerwy, składa mu tą drogą 
serdeczne gratulacje.

Jezioro pochłonęło cztery ofiary.
O strów w  W ielkopolsce. W  jeziorze 

w Antoninie pod O strow em  utonęło  czte 
rech  m łodych  ludzi w sk u tek  p rzew rócę 
nia się łodzi, a  m ianow icie b rac ia  S tani­
s ław  i P io tr  G rzesiakow ie, W ład y sław  
O górek, sze regow iec 60 p. p. i S tan isław  
Józefiak.

Matka i syn  zabici od pioruna.
Kielce. P o d czas szale jącej w  o s ta t­

nich dniach b u rzy  w  Końskich w jednej 
ze w si pow iatu, w S zczerback ie j Kolo- 
nji, gm ina G aw ofków , zo s ta ły  zabite 
dw ie osoby, a m ianow icie m atka i jej syn  
w  czasie , gdy przechodzili p rzez  w yżej 
w ym ieniona w ieś. B urza  w y rząd ziła  
znaczne szkody.

Ojcobójca.
Ciechanów. W e w si G rędzice, w 

pow- ciechanow skim , m iędzy svnem  R o­
m anem  a ojcem  S tan isław em  W itkow ­
skimi p o w sta ła  sp rzeczk a  o  konia, k tó­
rego R om an bez zezw olenia  ojca chciał 
zab rać  do u p ra w y  pola. Rom an ch w y ­
cił za kij i u d e rzy w szy  nim ojca kilka­
k ro tn ie  w  głow ę, po łoży ł go tru p 6m, po­
czem  zbiegł w  sąsiednie lasy .

Mord w  lesie.
Jarosław . W  lesie w  gminie M ajdan 

S icniaw ski, pow . Jaro sław sk ieg o , za­
m o rd o w an y  zo s ta ł nauczyciel języka he­
bra jsk iego  w  T arnogrodzie , pow . b iłgo­
ra jsk iego , M ajer Herbstma-n. M ordu do­
konał niejaki N ikita M aziar, la t 25, z pow . 
p rzew o rsk ieg o , k tó ry  jadące w ozem , n a­
po tkał na d rodze H erb stm an a . Ten pro­
sił go o w zięcie go na w ó z  i zgodził się 
na o p ła tę  w  kw ocie 50 g ro szy . W  c z a ­
sie jazd y  M aziar, p rzy p u szczając , że nie 
znajom y posiada w iększą  go tów kę, sk rę 
cił w  boczną d rogę  leśną i tam , za trzy ­
m aw szy  konie, ściągnął H erb stm an a  z 
w ozu, u d erzy ł go d rąg iem  po tw a rzy , a  
następnie, za rzu c iw szy  m u szn u r na 
szyje, udusił. P o  dokonaniu tego  czynu 
z rab o w ał sw ej ofierze ca łą  gotów kę, 
k tó ra  w y n o siła  za ledw ie 1,50 zł. M aziar 
zo sta ł a resz to w an y  i p rzek azan y  w ła ­
dzom  p ro k u ra to rsk im . S tan ie  on p rzed  
sądem  d o raźn y m  w  P rzem y ślu .

Sam obójstw o profesora z powodu  
nieudałej matury.

Złoczów- W  Z łoczow ie odebrał sobie 
życie  p ro feso r g im nazjalny  C harak , któ­
ry  pełnił funkcje opiekuna k lasy  8. P od ­
czas  egzam inu „p rzep ad ło 44 9-ciu abitu- 

, rjen tów . Mieli oni żal z tego  pow odu do 
! prof. C haraka, k tó rem u też podobno gro- 
? z iły  ry g o ry  d y scy p lin arn e  z kuratorjum . 
P raw dopodobn ie  na tle w yn iku  matury 
doszło do o s tre j w y m ian y  zdań m iędzy  
prof. C harak iem  a w izy ta to rem . W  re- 

■zultacie nauczyciel o d eb ra ł sobie życie. 
P rzez dwa lata w  kom órce przykuty 

łańcuchem do ściany.
W ilno. W  m iasteczku  Stolinie na W i­

leńszczyźn ie w y k ry to  w jednym  z do­
m ów  kom órkę, w  k tó re j p rzez  2 lata  
w ięziony b y ł Icek M ocznik, chory  um y­
słow o. W  ciągu dw uletn iego  poby tu  w 
zam knięciu, M ocznik ca łkow ic ie  postra­
dał zm ysły . K iedy go w yp ro w ad zo n o  na 
św ieże  pow ie trze , rzucił się i począł 
g ry źć  i k rzy czeć . D ochodzenie s tw ier­
dziło, że k iedy  p rzed  rokiem  M ocznik 
ooczął zd rad zać  silniejsze ob jaw y  ob łą­
kania. rodzina jego w staw iła  podw ójne 
ściany  do kom órki i p rzy k u ła  go m oc­
nym  łańcuchem  do ściany . P olic ja a re sz ­
to w ała  n ieludzką rodzinę.

Rozporządzenie o nadmiernych
pensjach dyrektorów weszło w życie.

W arszaw a. 25 bm. w esz ło  w  życie  
rozporządzenie Prezydenta Rzplitej z 
mocą ustaw y o ograniczeniu nadmier­
nych w ynagrodzeń w  przedsiębior­
stw ach.

Na m ocy  tego ro zp o rząd zen ia  w yna 
g rodzen ia  członków  za rząd ó w , rad  n ad ­
zo rczy ch  itd. pow inny  być dostosow ane 
zaró w n o  do zdolności za ro b k o w y ch , pła 
tn iczy ch  i p odatkow ych , jak i do w y so ­
kości p łac ogółu osób, za trudn ionych  w 
danem  p rzed sięb io rs tw ie .

P rz e z  w y n ag ro d zen ie  rozum ie się 
ca łe wnagrodzenie w  gotow iźnie wraz 
z dodatkiem reprezentacyjnym , gratyfi­
kacjami i w szystkiem i zw iązanem i z za­

trudnieniem udziałami w  zyskach. R y­
cza łty  za  podróże i d je ty  są  zaliczane do 
w y n ag ro d zen ia  w ted y , jeżeli p rz ek ra ­
czają norm alne w y d a tk i. W y n ag ro d ze ­
nia, k tó re  w raz  ze w szystk iem i dodat­
kam i nie przekraczają kw oty 2 500 zł. 
m iesięcznie albo 30 000 zł. rocznie, nie 
podlegają temu rozporządzeniu.

O graniczenie w y n ag ro d zen ia  n astę­
puje na podstaw ie decyzji o rganu  z a rz ą ­
dzającego  danego p rzed sięb io rs tw a, w  
p rzed sięb io rs tw ach  i zak ład ach  sam o­
rz ąd o w y ch  oraz  w  zak ładach  i in s ty tu ­
cjach spo łecznych  i p ry w a tn y ch  w nio­
sek  o ograniczenie w y n ag ro d zen ia  p rze­
sy łan y  jest p rzez w ładze do w ład z  nad­
zo rczy ch .

Z dalszych stron.
B riining p oprow ad zi „Centrum*4 

do w y b o ró w .
Berlin. „G erm an ia44 donosi, że cen­

trum  niem ieckie ro zp o czy n a  w  niedzie­
lę kam panję w  zw iązku  z w yboram i do 
R eichstagu . Hasłem akcji ma być: 
„Pow rót do Briininga, do ładu i spoko­
ju!44. W  m anifestacji p rzed w y b o rcze j 
w eźm ie udział osobiście ekskanclerz  
B riining. P rze d ew szy s tk iem  odw iedzi 
N adrenję, a  od 10 lipca rozpocznie ob­
jazd  m iast śląskich i północno-niem iec- 
kich. W  podróży  p ropagandow ej będą 
mu to w arzy szy li eksm inistrow ie.

120 k ilom etrów  na godzinę. 
Berlin. Na linji kolejowej Moguncja — 

Mannheim wypuszczono dla wypróbowa­
nia nowych lokomotyw specjalny pociąg, 
który osiągnął szybkość 120 kim. na godz. 
Normalna szybkość pociągów pośpiesznych 
wynosi w Niemczech w najlepszym wypa­
dku 90 kim. na godzinę.



Ważne uchwały koła N. Ch. z. P. 
w Rożdzieniu-Szopienicach.

W  sobotę, dnia 25 czerw ca br. odby­
ło się zebranie plenarne koła N. Ch. Z. P . 
w Rożdzieniu-Szopienicach. Referat w y­
głosił prezes koła p. Gucwa, naśw ietla­
jąc ze wszech stron obecne położenie 
gospodarcze j polityczne państw a oraz 
przedstaw iając obecnym  prace i posu­
nięcia rządu, zm ierzające do bezw zględ­
nego utrzym ania rów now agi budżetow ej.

W  dyskusji nad referatem , k tóra s ta ­
ła na należytym  poziomie, zabierało głos 
kilku m ówców, w skazując zgodnie na 
konieczność ścisłej w spółpracy  organi- 
zacyj prorządow ych z czynnikami rzą ­
dowym i nad zw alczaniem  ciężkich skut­
ków  przesilenia gospodarczego. Człon­
kowie w szystkich m iejscow ych organi- 
zacyj prorządow ych przyrzekli solennie 
zw alczać w  kręgu sw ych bliskich i zna­
jomych psychozę negacji i niepłacenia 
podatków  jako objawu nikczemnego 
działania przeciw  państw u. Na zebraniu 
uchwalono jednogłośnie następujące 
w nioski:

1. Zgromadzeni w dniu 25 czerw ca 
br. na zebraniu koła N. Ch. Z. P. przed­
staw iciele w szystkich organizacyj pro­
rządow ych w  Rożdzieniu-Szopienicach, 
stw ierdzają zgodnie konieczność pono­
szenia ofiar przez ogół społeczeństw a dla 
ulżenia ciężkiej doli szerokich mas bez­
robotnych i w  związku z tern zw racają 
się z gorącym  apelem do wszystkich 
czynników  obozu w spółpracy z rządem, 
by ze sw ej strony  poczyniły w szystko 
celem spraw iedliw ego i równomiernego 
złożenia ciężarów  j ofiar na wszystkie 
w arstw y  społeczeństw a, stopniując pro-

Zgoda, a nie waśniami 
zdobędziemy sobie 

leosze jutro.
Koło N. Ch. Z. P. w Katowicach cen­

trum, znane ze swej ruchliwej działalno­
ści, urządziło w dniu 28 czerw ca zebra­
nie plenarne pod przew odnictw em  p. dr. 
Różanowicza. Porządek obrad obejm o­
w ał aktualne spraw y i zagadnienia chwili 
bieżącej. Referat poświęcony kwestji 
bezrobocia oraz położenia politycznego 
na Śląsku i w Polsce, wypowiedział p. 
poseł Bałdyk. Dyskusja nad referatem  
była bardzo ożywiona. G órow ała gorą­
ca wiara, że Polska zwalczy wszystkie 
tiudności i wyjdzie z obecnego położenia 
zwycięsko. Nie demagogja partyjna i pod 
judzanie jednych przeciw drugim, lecz 
uświadomienie obywatelskie, w skazy­
wanie właściwych dróg i środków pro­
wadzących do złagodzenia naszego cięż­
kiego położenia gospodarczego — oto ha­
sło, które wytknęło sobie koło N. Ch. Z. 
P, za cel swej zbożnej pracy. W wyniku 
narad zarządu j dyskusji, uchwalono re­
zolucję, która wobec pojawiających się 
stale prow okacyj wolnego miasta Gdań­
ska przeciwko Polsce w zyw a społeczeń­
stw o na Śląsku do bojkotu tow arów  
gdańskich. Równocześnie apeluje do 
miarodajnych w ładz oraz sfer kupieckich 
i przem ysłow ych, aby przy przewozach 
i transportach zagranicznych kierów ały 
tow ary  nasze tylko przez port polski w 
Gdyni. Ponadto uchwalono wniosek na­
stępującej treści: W  dobie obecnego k ry ­
zysu i bezrobocia, kiedy obcięto budżety 
domowe przez obniżki pensyj urzędni­
czych, staje się palącą kw estja potanie­
nia niektórych środków spożywczych 
pierwszej potrzeby, jak: cukier, mięso i 
tłuszcze. Również zniżkę opłat naieży 
w yw alczyć za prąd elektryczny i gaz, 
które poważnie obciążają budżety domo. 
v. e. (m)

Kronika radiowi .
Stacja radiofoniczna w  Gdyni.

Rozważany jest obecnie projekt założenia 
w Gdyni specjalnej stacji radiofonicznej. Obsłu­
giwałaby ona całe Pomorze, stanowiąc najdalej 
na zachód wysuniętą placówkę radjofonji pol­
skiej.

gresyw-nie w ysokość daniny w edług su­
my dochodu.

Zebrani stw ierdzają, że dalsze obni­
żanie poborów urzędniczych, stanow ią­
cych obecnie minimugi egzystencji, do­
prow adzi do zupełnej pauperyzacji inte­
ligencji pracującej i szkodę przynieść 
tw órczej pracy społecznej.

2. Zgromadzeni zw racają się do mia­
rodajnych czynników, by zechciały po­
czynić odpowiednie kroki, aby ze w zglę­
du na masowe redukcje personalne w 
ciężkim przem yśle i likwidowanie placó­
wek przem ysłow ych, rozszerzyć kom­
petencje kom isarza demobilizaeyjoego 
w sensie nadania mu w iększych upraw ­
nień w  kw estjach personalnych i udzie­
lania mu m ocy i egzekutyw y w stosunku 
do przedsiębiorstw  postępujących nie­
uczciwie.

W  związku ze spraw ą redukcyj per­
sonalnych, zebrani proszą usilnie pana 
wojewodę, by z całą stanow czością 
przeprow adził w- podległych mu w ła­
dzach i urzędach jak również w  ciężkim 
przem yśle zasadę, aby czynnych i za­

służonych pracow ników  organizacyj 
prorządow ych chronić przed redukcją.

3. Zgromadzeni zw racają się do głów­
nego kom itetu N. Ch. Z. P., aby zechciał 
interw eniow ać w dyrekcji kolei państw , 
w Katowicach, aby przew idziane w nie­
dalekiej przeszłości redukcje personelu 
kolejow. dotknęły przedew szystkiem  i z 
całą bezwzględnością kolejarzy politycz­
nie niepewnych względnie posiadających 
osobisty m ajątek, w  żadnej zaś mierze 
nie powinni zostać zwolnieni z pracy 
pracow nicy kolejowi dzierżący  w  sw ych 
rękach w ysoko sztandar patriotyzm u 
Polskiego.

Jeżeli chodzi o Roździeń-Szopieniee, 
w skazać m ożna ca ły  szereg funkcjona­
riuszy kolejowych i ich rodzin, którzy 
posługując się na publicznych miejscach 
mową niemiecką i złorzecząc stosunkom, 
plugawią m undur kolejowca polskiego 
i zasługują jedynie na wydalenie ze służ­
by państw owej.

Zebranie, k tóre odbyło się w  podnio­
słym nastroju, zakończono gromkim o- 
krzykiem na cześć Rzeczypospolitej.

TEATR I SZTUKA.
R E P E R T U A R :

Środa, dinia 6 lipca o godz. 20 p r e o fo t
.P recz  z nagością", w ystęp p. Lender.

Czwartek, dnia 7 lipca br. o godz. 30 „Preca 
z nagością", w ystęp p. Lender.

Piątek, dnia 8 lipca br. o godz. 20 „P reci 
z nagością", w ystęp p. Lender.

Rewia Warszawska na prowincji:
Sobota, dnia 9 lipca br. „Morskie Oko" w 

Sosnowcu „Precz z nagością", występ p. Lender, 
*

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach. 
Repertuar kinoteatrów w Krói. Hucie.
Kino Apollo: „Bohater Zachodu" z Wallace

Beery i K. Johnson i „Ich pierwszy po­
całunek" z Anmi Ondra.

Kino Colosseum: 1) „Variete" z Emilem Ja-
niingsem i Lyą de Putti. 2) „On albo ja" 
z H arry Pielem.

Kino Roxy: „Mogiła nieznanego żołnierza" a 
Malicką i Marrem. „śpiew ak z Mont­
parnasse" i „Boska kobieta" z Gretą 
Garbo.

W ytyczne drogi Stowarzyszenia  
Młodzieży Polskiej.

W sobotę 25 bm. odbyło się w Katowicach 
w sali magistrackie! posiedzenie Rady Zwiąż- 
kowej SMP. pod przewodnictwem I. wkepre- 
za Rady prezydenta miasta Król. Huty p. SpaK 
tensteina. Na posiedzeniu byli obecni: ks. dyr. 
Kominek, ks. red. Siemienik, dr. Urbańczyk, dyr. 
Panieński, sekr. gen. ks. Matuszek, poseł p. Kol 
radca Grześ, prof. Rękosiewicz, dyr. Grządziel, 
pp. Krzus, Waletko, Polednia 1 Karuga. Nieo­
becność usprawiedliwili: prezes Rady ks. prał. 
Pucher, ks. prałat Grim 1 Szwajnoch, ks. prot 
Pawlak, wiceprezydent p. Skudlarz, Inspektor 
szkolny Ranoszek, dyr. Martinek, ks. prób. To­
mala.

W myśl ostatniej uchwały Rady Zw. na po­
siedzenie zostali zaproszeni również prezesi o- 
kręgowl, którzy referowali Radzie stan prac w  
okręgach 1 przedstawili możliwość zakładania 
nowych SMP. i kół przyjaciół młodzieży. Po ob­
szernej dyskusji uchwalono: 1. Zakładanie no­
wych SMP. nie tylko w parafji, ale w każdej 
wiosce, 2. tworzyć koła przyjaciół młodzieży.

Następnie przystąpiono do sprawozdań po­
szczególnych komisyj. Do najruchliwszej komi­
sji należą komisja oświatowa, abstynencka 1 p. r. 
Poczem komendant zw. naucz. p. Karuga refe­
rował sprawę urządzenia wielkiei rewjf SDOr-  
towej SMP- w której mieliby wziąć udzis.1 rów.
nież sportowcy polscy z poza kordonu. Impreza 
ta miałaby się odbyć U września. Po omówie­
niu 4 września — dnia propagandy rekolekcyj 
zamkniętych — w których również weźmie u- 
dział młodzież, zamknął przewodniczący posie­
dzenie.

Kronika gospodarcza.
Giełda zbożowa w Poznaniu

z dnia 4 lipca 1932 r.
Notowano za 100 kg w handlu 'huirtowyon 

przy odbiorze ładunków wagonowych za 1Q0 
kg: Zyto 22,50—23,50. Pszenica 23,75—24,75. 
Jęczmień 19—21. Owies 20,50—21,00. Mąka 

,Pr0C- 35.25—36,25, pszenna 37,50 d l 
h , 5 by żytnie 12,50-12.75, pszenne 10,50
00 11,50. Lubin niebieski 11—12, żótty 14—15. —

Wzrost oszczędności w  P. K. O.
W ciągu miesiąca m aja br. P. K. O. wyka­

zuje dalszy wzrost wkładów oszczędnościowych
1 liczby oszczędzających w tej instytucji. W kła­
dy oszczędnościowe wzrosły w P, K. O. w cią­
gu miesiąca sprawozdawczego o dalszych 
5.235.125 zł i osiągnęły na dzień 31. 5. 1932 U 
stan zł 352.646,024, łącznie zaś z wkładami po- 
chodzącemi z w aloryzacji dawnych wkładów 
markowych zł. 383,281,014. Jednocześn i ze 
wzrostem wkładów oszczędnościowych miesiąc 
maj br. wykazuje dalszy przyrost liczby osób 
oszczędzających w PKO. W m. sprawozdaw­
czym wydała PKO. 17.999 nowych książeczek 
oszczędnościowych. Ogólna liczba czynnych 
książeczek oszczędnościowych PKO. na dzień 
31, 5. 1932 r. wynosiła 798,756 książeczek, łącz­
nie zaś z książeczekami pochodzącemi z walory­
zacji dawnych wkładów markowych y -  837.449 
książeczek. Jak z powyższego wynika, ruch o- 
szczędnościowy w PKO. utrzymuje nadal ten­
dencję zwyżkową. Mimo wielu czynników roz­
praszających obecnie, normalną kapitalizację w 
Polsce — i mimo wyraźnych a szkodliwych 
skłonności do tezauryzacji w złótych wzgl. w 
dewizach lub też lokaty pieniędzy w dewizach 
PKO. skupia nadal prąd zdrowej oszczędności, 
która za miesiąc maj wzrosła w niej o 5,2 milj. 
zł. do sumy 352,6 milj. zł.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego. Górnoślą­
zaka, Gońca Śląskiego, Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek Godula -h 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo G azet 
Spółka z ogr. odp., Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4, tel. 14-14 i 156.
Katowice. Batorego 2. tel. 878.

Drukiem: Drukarnia Śląska, S-ka z ogr. odp,

S P O R T
Górny Śląsk —  Niem. Śląsk  

w  lekkoatletyce 145:86.
W Król. Hucie odbył się 10 z rzędu trady­

cyjny mecz lekkoatletyczny pań i panów mię­
dzy reprezentacjami obu Śląsków. G. Śląsk od­
niósł piękne zwycięstwo, bijąc reprezentację Śl. 
Opolskiego w ogólnym stosunku punkt. 145:86. 
Panie zwyciężyły stosunkiem punktów 59:35 
panowie zaś 86:51. Zawody stały na dość wy­
sokim poziomie, mimo niekorzystnych warun­
ków atmosferycznych i przyniosły szereg do­
brych wyników, w tern rekordy Śląska i jeden 
rekord śląska niemieckiego. Wyniki poszczę 
gółnyeh konkurencyj były następujące:

Panie: bieg 100 m — 1) Orłowska (P) 12.8. 
2) Sikorzanka (P) 13.2.

80 m przez plotki — 1) Ciohos (N), 2) Imię 
lanka (P) 15.4.

200 m — 1) Orłowska (P) 27, 2) Bielasówna 
(P) 28.3.

Rzut oszczepem — 1) Imieianka (P) 29.58, 
rekord Śląska, 2) Soforzówna (P) 25,54.

Skok w dal — 1) Sikorzanka (P) 4,98 m, 
2) Neuman IN) 4:61,5.

Rzut dyskiem — 1) W asilewska (P) 32,90, 
rekord Śląska, 2) Heim (N) 31,26.

800 m — 1) Lebekówna (P) 2:40.4, 2) Cichos 
(N) 2:42.6.

Rzut kulą — 1) Kulig (N) 9.08, 2) W ydrow- 
ska (P) 8,96.

Skok wzwyż — 1) Orłówna (P) 1.41, 2) 
Steuerówna (P) 1,31.

Sztafetę 4X100 m wygrał Górny Śląsk w 
czasie 53.6 przed Śląskiem Opolskim 56,3.

Panowie: Bieg 400 m — 1) Rzepuś (P) 51 8 
2) Liipik (P) 53.

Rzut dyskiem — 1) Banaszak (P) 36,80 m, 
2) Zajnsz (P) 35,33.

100 m — 1) Czyż (P) 10.8, 2) Nitsch (N) 11.
Skok o tyczce — 1) Schneider (P) 3,50 m, 

2) Mucha (P) 3,30.
1500 m — 1) Rakoczy (P) 4.19, 2) Kalla (NI 

4:26.3.
Skok w dal — 1) Lechner (N) 6,62. 2) Zie­

liński (P) 6,57.
110 m przez płotki — 1) Sobik (P) 16.6. 2) 

Schneider (P) 16.9.
Rzut kulą _  1) Zajusz (P) 12,66, 2) Bana­

szek (P) 12,07.
200 m -  1) Czyż (P) 22.6 (rekord Śląska)

2) Nitsch (N) 22,9.
800 tn — 1) Rzepuś (P) 2:05lU, 2) Drerner

(P) 2:05'U.
5000 m — 1) Hartlik (P) 15:47.2, rekord Ślą­

ska, 2) Sitko (P) 16:552/s.
Skok wzwyż — 1) Volk er (N) 1,76, rekord 

Śląska Opolskiego, 2) Chmiel (P) 1,71.
Rzut oszczepem: )1 Kine (P) 55,03, 2) Jonda 

(N) 50,71.
Sztafeta 4X100 m — 1) Śląsk Opolski 44.9 

P. zed Górnym Śląskiem 45.
Sztafeta 4X400 rn — 1) Górny Śląsk 3 .75.2, 

2) Śląsk Opolski 3.45.
Nasza reprezentacja odniosła bezapelacyjne 

zwycięstwo, przyczem przeprowadzone konku­
rencje pozbawione były znamion walki. Z wy­
jątkiem tylko kilku konkurencyj, bój toczył się 
wyłącznie pomiędzy zawodnikami polskimi. — 
Organizacja zawodów wzorowa.

Sport w  S. M. P.
Górny Śląsk — Niem. Śląsk w lekkoatletyce 

145:86.
SMP. Polonja Kraków — I. K. Vorwarts Król. 

Huta mistrz Śląska JK. 2:4 (2:2)
Zawody rozegrane w parku Luna zakończyły 

.się niezasłużenie porażka Krakowian. Byli oni

bezsprzecznie lepsi technicznie, lecz grali bar­
dzo flegmatycznie. Kraków musiał z powodu 
os rej gry JK. dwukrotnie wymienić bramkarza. 
Pizebieg meczu wykazał w pierwszej połowie 
początkowo przewagę j K. lecz Kraków powoli 
doszedł do głosu i często zagraża! bramce JK.
P ° PPZJ r R rear v  mywt  0beimu*  bezsprzecznie Krakow. Bramki dla Krakowa uzyskał Skoro- 
bochaty, dla JK Batorzy 2, Hadzik i Kowol po 
1. Sędziował zadowalająco p. Piechura.
SMP. Polonja Kraków _  SMP. Promied Król. 

Huta 2:0 (2:0)
W drugim dniu zawodów drużyna Krakowa 

walczyła Z ligową drużyną Promienia i uzys­
kała zupełnie zasłużone zwycięstwo. Zwycięst­
wo drużyna Krakowa wywalczyła już w pier­
wszej połowie, mimo to, jednak w drugiej za­
przepaścił atak Krakowa kilka murowanych 
pozycyj. Król. Huta grała bardzo ambitnie i o- 
fiarnie lecz nie mogła się przeciwstawić tech­
nice Krakowian. Sędziował p. Soppa.
SMP. Ruda NMP. — JK. Vorwarts Król. Huta 

mistrz Śląska JK. 3:0 (2:0)
SMP. Król. Huta Promień U — JK. Vorwarts 

Król. Huta U 2:1 (1:).
SMP. Murcki — SMP. Kostuchna 3:2 (3:0). 

Liga: Sensacja!
SMP. Orzesze — SMP. Hajduki W. 2:0 (1:0).

Kto lepiej pływ a?
Glszowiec 3. 7. Drugi dzień pływackich mi­

strzostw  Śląska upłynął przy slabem zaintere­
sowaniu publczności bez niespodzianek i nie 
przyniósł żadnego rekordu, mimo to poziom za­
wodów był wcale wysoki.

Wyniki techniczne są następujące:
Sztafeta 4X200 stylem dowolnym panów:

1. EKS. II 11,44,6, 2. TPG. I 11:47, 3 EKS. I 11:57. 
Sztafeta zmienna pań 4X100: TPG. I 5:09,4,

2. KPS. I 5:25, 3. KPS II 5:41.
200 mtr. stylem klasycznym panowie: 1. Ka-

putek (TPG.) 3:10,9, 2. Nowak (KPS.) 3:24,3. 
3 Wisełek (Pogoń) 3:30.

200 mtr. stylem dowolnym panowie: 1. Kar­
liczek I (EKS.) 2:37,2, 2. Łebek (TPG.) 2:47 4
3. Karliczek II (EKS.) 2:52,7.

100 mtr. nawznak panie: 1. Ticćwna (T P G )
1:46,1, 2. Matfochówna (KPS.) 1:54,2 3. Waia- 
chówna (TPG.) 1:58,2.

Sztafeta 5X50 stylem dowolnym panie: 1. 
EKS. 3:54, 2. TPG. 4:00, 3. KPS 4 02 2

100 mtr. stylem dowolnym panowie: 1. Karli­
czek (EKS.) 1.08, 2. W alter (KPS.) 1:09 8 3. 
Pawlik (TPG.) 1:12.

110 mtr. stylem dowolnym panie: 1. Rasz- 
dorfówna (TPG.) i :35i2) 2 jyiaskudówna (KPS.)
1:36,2, 3. llosówna (TPG.) i 438.

200 mtr. stylem klasycznym panie: 1. Jar-
kułiczówna (TPG.) 3 :33^  2 Ticówna (TpQ }
3 :35,8, 3. Michalczykówna (KPS.) 3:40.

Sztafeta zmienna panów 3X100: 1. EKS.
4:05,8, 2. TPG. 4:10, 3 KPS. 4:16.

W ogólnej punktacji pływackich mistrzostw 
Śląska pierwsze miejsce zajął I Kfob Pływacki 
Siem.anowice 1311 punktami przed EKS. Kato­
wice 1083 pkt„ Towarzystwem  Ply wackiem 
Glszowiec 1043 pkb, Pogonią Katowice 91 pkt. 
i Tow arzystwem  Pływackiem Brzeziny Śląskie 
20 pkt.

Organizacja zawodów, spoczywająca w rę­
kach T. P . Giszowiec naogół zawiodła.


